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WSZYSCY LUDZIE PRACY
winni posiadać prawo zrzeszania się
w organizacje zawodowe
Z obrad . ‘edaeej Organizacj.i Pras1:

WARSZAW' (PAP)'. W zwitku z do­
roczną sesją Międzynarodowe' Organizacji 
Präcy w Genewie, która odbyła się w dn. 
19. 6. do 11. 7. br. przy udziale 48 państw, 
przewodniczący delegacji polskiej dyr. De­
partamentu Pracv w Minist. Pracy i 
Opirki Społecznej — Altman udzieli! przed 
stawicielowi PAP informacji o nrzebiegn 
sesj

Na czoło obrad 30 sesji Międzynarodo­
wej Org. Pracy — oświadczył dyr. Alt­
man — wysunęła się sprawa swobody 
związków zaw. na całym świecie. Nie jest 
tajemnicą, że w okresie od drugiej wojny 
światowej zachodzą fakty łamania swobody 
zrzeszania się klasy pracującej. W niektó­
rych krajach zwalniani są masowo z pracy 
członkowi, związków zawodowych. Częste 
są wypadki aresztowania przywódców rocku 
zawodowego, okupowania lokali związków 
zawodowych, unieważniania przez niektóre 
rządv demokratycznie wybranych władz 
związkowych i samowolne mianowanie 
przez władze administracyjne kierowników 
poszczególnych związków. Istnieją ponadto 
zakazy zrzeszania się tubylców w koloniach 
i krajach półzależnych, nawet zakazy zrze­
szania się w organizacje zawodowe w nie­
których krajach kontynentu. W’ tej spra 
wie Światowa Federacja Zw. Zawodo­
wych wystąpiła ze specjalnym memoriałem 
do R‘dr_Ekonomiczno - Społecznej Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych, która z 
kolei materiał skierowała do Międząmarodo- 
.wej Organizacji Pracy.

'S rezultacie burzliwych i namiętnych 
obrad uchwalono szereg rezolucji, zawiera­
jących tylko najhardziej ogólne zasady w 
tym 'względzie.

Uchwały głoszą, ie wszyscy ludzie pra­
cy bez względu na róin ce w zakresie wie­
ku i pld, przynależność narodową, rasę,

WASZYNGTON (PAP). Departament 
Stanu podał do wiadomości że decyzja w 
sprawie niewykonania programu pomocy 
dla Polski ociera się na sprawozdaniu pik. 
Roberto Harrisona, który przed paru dnia-

Dolores Ibarruri 
60.000 słuchaczy

PARYŻ (PAP). W Tuluzie odbył się 
Mec demokratów hiszpańskich, w którym 
wzięło udział 60 tys. osób. Przemówienie 
wygłosiła sekretarka generalna hiszpańskiej 
partii komunistycznej Dolores Ibarruri.

Po omówieniu wypadków w Hiszpanii, 
począwszy od 1936 r, Ibarruri przedstawiła 
prawdziwą sytuację rządu generała Franco. 
Podkreśliła ona, że ustrój faszystowski na­
trafia na coraz większe trudności. Strajk 
w Bilbao nie jest odosobniony faktem, lecz 
jest oznaką, że nich oporu działa i prowadzi 
Hiszpanię ku wyzwoleniu. Wobec zwięk­
szającego się ruchu oporu w Hiszpanii — 
oświadczyła Ibarruri — nie możemy zająć 
biernego stanowiska. Będziemy kontynuo­
wali walkę, ponieważ nasze doświadczenie 
pozwoli narodowi hiszpańskiemu odnaleźć 
siebię i nigdy nie tracić nadziei w sv.ć 
P^ęąijączenie,

przekonania polityczne, winni posiadać pra­
wo tworzenia organizaq'i zawodowych i pm 
wo należenia do tych organizacji. Uchwały 
domagają się również nieograniczonego pra 
wa układania swoich organizacyjnych sta­
tutów związkowych, wyboru kierownictwa i 
nakreślania programu działania.

WARSZAWA (PAP). 24 bm. w Rejo­
nowym Sądzie Wojskowym w Warszawie 
rozpoczął się proces przeciwko siedmiu 
członkom WIN i WRN, oskarżonyc-i o 
działalność nielegalną i współudział w szpie­
gostwie na rzecz obcych mocarstw.

P" odczytaniu aktu oskarżenia pierwsza 
składała zeznania osk. Zofia Franię.'Przy­
znaje się una do winy z tjtJh, że nie uważa 
swej działalności za szpiegostwo. Po odzy­
skaniu uepodległośc! oddawała pewne usłu 
gi nielegalnym organizacjom. Do organiza­
cji jednak iak twierdzi, nie należała. Otrzy­
mywała nielegalną prasę i-rozdawała ją zna­
jomym. Nie kierowała jeszcze wtedy placów 
ką kolportażową.

lo aresztowaniu Rybickiego osk. Franio 
nawiązała kontakt z jego zastępcą Kwie­
cińskim. Później otrzymała list od Niepo- 
koiczyckieyo, Który był kierownikiem 
WIN-u na kraj. W liście tym Niepokojczy- 
cki donosił, że stracił kontakt z obszarem 
centralnym i zapytywał oskarżoną, czy nie

mi powrócił z podróży do Polski. I farrison 
w swym sprawozdaniu stwierdził postęp w 
odbudowie przemysłu i rolnictwa w Pcłsce, 
Podkreślił on w szczególności zadowalającą 
sytuację przemysłu polskiego, stwierdzając, 
ze przemysł na Śląsku wykazuje kipiącą 
żywotność i jest najbardziej aktywnym te­
renem przemysłowym poza Stanami Zjedno 
czonymi.

Sytuacja żywnościowa — podał płk. Har 
rison jest lepsza, niż w innych krajach, 
i 'w, ^me!Ykańska misja rolnicza zwiedzi- 
la. .W konkłuzii płk. Harrison dochodzi do 
wnioski, że Polsce potrzebny jest import 
medykamentów, zaopatrzenia dla dzieci, i 
w pewne] mierze •— zboża siewnegOj

Akcja przeciwko 
wojnie w Indonezji

LONDYN (PAP) Jal: donosi agencja 
Reutera, Komisja Nadzwyczajna Austra­
lijskiej Rady Związków Zawodowych 
postanowiła domagać się od rządu au- 
stralijskieno, by wpłynął na władze ho­
lenderskie oraz rząd indonezyjski w kie­
runku natychmiastowego podjęcia roko­
wań pokojowych. Rada postanowiła ró­
wnież zwrócić się do Światowej Fede­
racji Związków Zawodowych, by popar­
ta wvs'dki, zmierzające do osiągnięcia 
porozumienia między Holandią-a Indo­
nezją.

Wreszcie rezolucja występuje w chronię 
prawa tworzenia zrzeszeń poszczególnych 
związków i prawa przynależności do mię­
dzynarodowych organizacji zawodowych.

Uchwały te stanowić będą podstawę do 
międzynarodowej konwencji w sprawie wol­
ności zrzeszania się, która ma być ucliwa-

zna odpowiednich ludzi do pracy. Wów­
czas osk. Franio doprowadzi!’ do spotkania 
między Niepokojczyckim i Kwiecińskim.

Ponieważ założenia WIN-u odpowiada­
ły oskarżonej — wstąpiła formalnie do or­
ganizacji. Obiela funkcję szefa łączności ob­
szaru centralnego. Otrzymywała i przeka-, 
~ywała pocztę przeważnie zapieczętowaną. 
Oskarżona twierdzi, że praca organizacyjna 
mjała być prowadzona tylko do wyborów.

We wrześniu 1945 r. Gałaj spotkał się 
w Podkowie Leśnej z prezesem obszaru cen 
trałnego organizacji WIN, pseudonim „An­
drzej“. Na spotkani, tym oskarżony Gałaj 
otrzyma? funkcię szefa kolportażu obszaru 
centralnego WlN i zorganizował punkt rcz 
dzielczy dla tej pracy. Oskarżony oświad­
cza sądowi, że dopiero z kolportowanej 
przez siebie prasy wywnioskował o ścisłej 
współpracy między WRN i WIN. Prasa 
nielegalna była rozwożona przez trzy łącz­
niczki, które otrzymywały wynagrodzenie 
w wysokości 6.000 zł miesięczni.

Widząc — mówi oskarżony — wysiłek, 
jaki robotnik poLki wkłada w odbudowę 
kraju, pojąłem zło i kłamstwo pracy niele­
galnej. Wtedy to zaczęła się ave mnie prze­
miana. Wypowiedziałem pracę łączniczkom 
i powiedziałem redaktorowi prasy podziem 
nej Obarskiemu, że dość mam już tej pracy.

Kontymwiąc swe zeznania osk. Gałaj 
mówi o połączeniu sie — jeszcze w czasie 
okupacji — grupy WRN z „endecią". Obo 
wiązł.iem przywódcy tei grupy było napro­
wadzenie „endecji" na drogę demokracji — 
tavierdzi oskarżony. -— Stało się jednak od­
wrotnie: WRN poszło na drogę reakcji. W 
rezultacie członkowie WRN, którzy uważa­
li, że walcz; z hitler\_mem, po przeczyta­
niu pism WRN-owskich dochodzili do prze 
konania, że W'RN rozumie wolność i demo­
krację zupełnie inaczej niż prawdziwi socja­
liści. Przykładem tego iest — zdaniem os­
karżonego — poseł Żuławski, który był fi­
larem WRN. a który widzi wolność i de- 
mokiacię w sposób zupełnie odmienny od 
socjalistycznego.

Z kolei oskarżony Gala] opowiada o 
swym wyborze na przewodniczącego Stołe­
cznej Rady PPS, który — jego zdaniem — 
został przeprowadzony zupełnie legalnie,

Kto dostarcza 
Holendrom broni ?

NOWY JORK (PAP) Amerykański 
Komitet Obrony Niepodległości Indone­
zji wystosował do min. Marshalla pis­
mo, w którym protestuje przeciwko do­
starczaniu Holendrom broni amerykań­
skie), szkoleniu oddziałów holender­
skich przez specjalistów amerykańskich 
oraz przeciwko udzielaniu Holandii po­
życzek dla prowadzenia wojny w Indo­
nezji.

LONDYN (PAP). Sir Stafford Cripps 
wygłosił przemówienie, w którym nie ukry­
wał, że sytuacja gospodarcza Wielkiej Bry­
tanii znajduje się w obliczu poważnych tru­
dności. Mówca zapowiedział ograniczenie 
importu, co spowoduje zniżenie stopy życio­
wej. Apelował on do Anglików, aby wyka­
zali zrozumienie dla zarządzeń jakie rząd 
brytyjski he die zmu«nny wylać, celem 
uratowania kraju przed katastrofą,

łona na następnej sesji Międzynarodowej 
Organizacji Prfcy w 1946 roku.

Wypowiedziano się za powołaniem sta­
łego międzynarodowego organu kontroli, 
którego zadaniem będzie kontrola przestrze 
gania ustalonych zasad wolności zrzeszania 
się.

następnie zaś opisuje spotkanie z Obai- 
sWm w barze przy ul. Hożej, skąd Obarski 
udał się — niszcząc jakieś rękopisy — do 
domu, w którym była drukarnia PSL.

Ciekło na Jawie
t

LP?lr>YN (RA!1). Agencja Routera po­
daje: Komunikat armii republikańskiej 
doniósł, że w czasie bombardowania 
przez samoloty holenderskie miasta Ga- 
rut w odległości 50 km r.a południowy- 
wschód od Bandung w zachodniej czę­
ści Jawy, wiele osób cywilnych ponio­
sło śmierć i zostało rannych. Wiele bu­
dynków w Garut uległo zniszczeniu. — 
Miasto Sumedang w odległości 53 km na 
północny - wschód od Bandung płonie 
po przejściu przez nie wojsk holender­
skich. 50 czołgów holenderskich posuwa 
się ku miastu ętieribon na północnym 
wybrzeżu Jawy.

Dalsza zwłoka
LONDYN (PAP). Jak donoszą, anglo- 

amerykańska konferencja w sprawie Zagłę 
bia Ruhry, która początkowo miała się roz 
począć w bież. tygodniu, odbędzie się w nie 
co późniejszym terminie. Francja nie weź­
mie udziału w konferencji. Marshall i Be- 
vin mieli zapewnić jednak min. Bidault iż 
rząd francuski będzie szczegółowo informo 
wany o przebiegu konferencji.

PARYŻ (PAP). Rząd francuski na po­
siedzeniu rozpatrywał sprawę dalszego 
losu 4500 nielegalnych imigrantów ży­
dowskich, którzy po przychwyceniu ich 
statku przez okręty brytyjskie u wy­
brzeży Palestyny, wracają obecnie do 
Francji. W toku dyskusji wyłoniły się 

różnice poglądów odnośnie stanowiska,

„Jedynym wyjściem z sytuacji — powie­
dział Cripp — jest wzmożenie naszego wła 
snego wysiłku i gotowość do ofiar. Nasze 
kredyty dolarowe wyczerpują się z alarmu­
jącą szybkością. Obecna sytuacja gospodar 
cza przedstawia dla przyszłości naszej takie 
-naczenie jak położenie W, Brytanii przed 
inwazją w roku 1944. Toczy się walka o to, 
aby Wielka Brytania zachowała swoją su­
werenność gospodarczą".

Jak ustalać cenj ? ^
W tych dniach na terenie całego 

kraju rozpoczęły swą działalność Ko 
misje Cennikowe oraz Komisje Noto­
wania Cen. Ustawa z cłnla 2 marca 
nadała tym komisjom szerokie u- 
prawnier.ia, tworząc z nich organ 
ustalający ceny bardzo wielu towa­
rów, w pierwszym rzędzie artyku­
łów żywnościowych. Ustalenie Cfn 
jest pierwszym podstawowym wa­
runkiem skutecznej kontroli. Z tego 
względu jest rzeczą bardzo ważną, 
aby pierwsze kroki na tej drodze 
były prawidłowe.

Największe trudności nasuwa n- 
stalanie cen na artykuły żywnościo­
we, dostarczane przez Indywidualne 
gospodarstwa clilopsKie. Istota zaga­
dnienia polega na pozostawieniu tym 
gospodarstwom pełnej swobody sprze 
dąży tych wyrobów przy równocze­
snym ograniczeniu marży zarobko­
wej pośrednika. Ustalanie cen na 
artykuły żywnościowe jest więc rze­
czą skomplikowaną, wymagającą o- 
ględnego i umiejętnego podejścia 
Jak wiadomo, ceny maksymalne o- 
kreślają komisje cennikowe na pod­
stawie danych o cenach targowych, 
nadesłanych przez Komisje Notowań. 
Dopiero na tej podstawie, określa­
jąc marżę zarobkową. Komisje Cenni 
kowe mogą wyprowadzić ceny ma­
ksymalne danego towaru.

W tych warunkach praca Komisji 
Notowań staje się niezwykle ważnym 
ogniwem w całokształcie procesu u- 
«talania cen. Chodzi o to, aoy noto­
wania targowe odzwierciadiały rze­
czywisty poziom cen. Wszelkie od- 
cnylenia od tego poziomu kryją w 
sobie niebezpieczeństwo. Podanie 
fecny wyższej od istotnej godzi w in­
teresy szerokich mas konsumentów. 
Podanie ceny niższej może doprowa­
dzić do ucieczki towaru z rynku. Do­
świadczenie poprzednich komisji cen 
nikowych wykazało, że oba te od­
chylenia często miały miejsce.

Dla uniknięcia takich błędów ko­
nieczne jest, aby notowania były 
przeprowadzane na podstawie Jak 
największej ilości obserwacji i nie 
w sposób mechaniczny. Aby cel ten 
osiągnąć Komisje Notowań Cen po­
winny pozostawać w jak najściślej­
szym kontakcie ze wszystkimi zain­
teresowanymi czynnikami gospodar­
czymi, przeprowadzając Jednocześnie 
bezpośrednią obserwację rynku. Re­
gulamin działania komisji taką współ 
pracę przewiduje 1 daje możność u- 
rzeczywistnienia tych wytycznych

p^-ł rpr„.-r-T> wojrw, Komisj.wCen-
nikowych należy wysunąć postulat 
aby koordynowały ceny, ustalone 
przez komisje powiatowe i miejskie 
nie dopuszczając do jaskrawych roz­
bieżności, które by mogły spowodo­
wać ucieczkę towaru na tereny o 
cenach wyższych. Dotychczasowy 
brak koordynacji powodował, iż nie­
kiedy stosunek cen nawet w sąsia­
dujących ze sobą powiatach był ab­
surdalny. W dalszym planie koniecz­
ne jest także powiązanie działalności 
poszczególnych komisji wojewódz­
kich, aby zapobiec takim samym zja- j 
wiskom w skali szerszej.

Zadanie to może być wykonane 
przez Biuro Cen przy Ministerstwie 
Przemysłu i Handln.

Nowoutworzone komisje niewąt­
pliwie napotkają w pierwszym o- 
kresie sv,e] pracy na cały szereg 
trudności, mają one jednak wszyst­
kie możliwości, aby te trudności po- 
koliać i wywiązać iię dobrze z po­
wierzonego im zadania.

jakie Francja zająć ma w tej sprawie. 
Wielu ministrów, na. in. min. spraw we­
wnętrznych Depreux, minister transpor­
tu Moch, oraz b. nremier Bluzn byli zda­
nia, że Francja nie powinna czynić żad­
nych przeszkód imigrantom żydowskim, 
którzy pragną wyjechać z Francji do Pa­
lestyny. Ostatecznie zapadła kompromi­
sowa decyzja, w myśl której, powraca­
jący Żydzi będą mogli wylądować we 
Francji o ile tego zechcą, jednakże wła­
dze francuskie nie będą ich do t' io 
zmuszały.

Co należy wysiać ?
.WASZYNGTON (PAP). Senator Taft 

przywódca republikanów, wygłosił przemó 
wienie radiowe, w którym oświadczył, że 
Stany Zjednoczone winny przysyłać do Eu 
ropy raczej maszyny i surowce, niż żyw 
ność. W ubiegłym reku — powiedział Taft 
— pcmoc amerykańska dla Europy przed­
stawiała wartość 4 niiliątdó^ HpW&Wa

A

Murs.ąga

zrobił swojej
Departament Stanu 
uzasadnia swoje stanowisko
w sprawie odneowig
pmocy dla Polski

Jedyne wyjście z sytuacji
A po co obrona Niemiec ?

ŻYDZI LĄDUJĄ.
iw© IFrancji

Kompromisowa decyzia 
rządu francuskiego
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Związek Radziecki proponuje
traktat pokojowy w. Japonią

MOSKWA (PAP). Agencja Tass dono­
si, że w dniu 11 [ipca amba=ador Stanów 
Zjednoczonych w ZSRR Smith wręczył mi­
nistrowi Molotowowi note zawiadamiają­
cą, że rząd Stanów Zjednoczonych zamie­
rza w dniu 19 sierpnia br. zwołać konferen 
cję 11 państw w celu opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią i w związku z tym 
prosi, by rząd radziecki wypowiedział się w 
łej kwestii. Rząd Stanów Źjednoczonych je­
dnocześnie przystąpił do wymiany poglą­
dów z 9 pozostałymi członkami komisji do 
spraw Dalekiego Wschodu, mianowicie z 
Australią, Kanadą, Chinami, Francją, India­
mi, Holandią, Nową Zelandią, Filipinami i 
Wielką Brytanią.

sób specjalne Interesy tych państw w za- | 
gadireniacr. powojennej sytuacji w Japonii.

Ze względu na powyższe okoliczności, 
rząd radziecki nie mole ugodzić rię na zwo '

lanie konferencji dla opracowania traktatu 
pokojowego z Japonią, w sprawie której 
rząd Stanów Zjednoczonych powziął jedno­
stronną decyzję bez odbycia wstępnych na-

W dniu 22 Iipc;. rząd radziecki przesłał 
rządowi Stanów Zjednoczonych odpowiedź, 
w której stwierdza, że rząd Stanów Zjedno- 
czonycl rozpoczął przygotowania do konfe­
rencji dla opracowani? traktatu pokojowe 
go z Japonią na podstawie jednostronnej 
decyzji i bez naradzenia się z rządami 
Związku Radzieckiego, Chin lub Wielkiej 
Brytanii. Jtdnakże, jak wiadomo 4 mocar­
stwa — Stany Zjednoczone, Związek Ra­
dziecki, Chiny i Wielka Brytania osiągnę­
ły zwycięstwo nad Japon:ą i już w czasie 
wo'Jlv z tym państwem doszły do porozu­
mienia zarówno w kwestiach prowadzenia 
wojny, jak i w kwestiach powojennej pracy 
pokojowej. Wystarczy wymienić deklarację 
kairską, decyzję konferencji jałtańskiej i de 
klarację poczdamską. Poza tym po zakoń­
czeniu wojny z Japonią Stany Zjednoczone 
.Wielka Brytania oraz Chiny ustaliły w gru 
dniu 1945 r. w Moskwie, że wszystkie 4 
mocarstwa będą uczestniczyły w Radzie So 
tuszniczej dia Japonii i że komisja do spraw 
Dalekiego Wschodu w Waszyngtonie bę­
dzie podejmowała decyzję z udziałem przed 
stawicieli 4 mocarstw, uznając w ten spo-

domu wypoczynkowego ZA!KS-u
9Jsic&w

W czwartek, 24 bm. w Ustce dokonano 
uroczystego otwarcia domu wypoczynkowe 
go Związku Artystów i Komnozytorów 
Scen Polskich (ZAIKS). W uroczystości 
inauguracyjnej, poza przedstawicielami Z. 
A, I. K. S-u i miejscowego społeczeństwa 
— uczestniczyli także, bawiący w Ustce na 
wywczasach letnich, znani literaci: Dobro­
wolski, Dygat, J. Żuławski i R. Matuszew­
ski oraz pianista Henryk Sztompka.

Występ
Henryka Sztompki

Henryk Sztomr ka wystąpi z koncertem 
w Ustce, w poniedziałek, 28 bm. w kinie

Zgoda Wielkiej Brytanii
LONDYN (FAP) Podano urzędowo do 

wiadomości, *e rząd brytyjski zgodził 
się w zasadzie na przyjęcie udziału w 
konferencją- agio - amerykańskiej.

„Delfin". Najprawdopodobniej koncert ten 
zostanie powtórzony we wtorek jako bez­
płatny koncert dla młodzieży,

rad z rządami Związku Radzieckiego, Chin 
i Wic Ikiej Brytanii.

W związku z powyższym, rząd radziec­
ki uważa za konieczne, aby kwestię zwoła­
nia konferenq'i w celu opracowania trak­
tatu pokojowego z Japonią rozpatrzyła u- 
przednio Rada Ministrów Spraw Zagrani­
cznych, złożona z przedstawicieli 4 mo­
carstw. Co Jc daty zwołania Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych w kwestii trak­
tatu pokojowego z Japonią, rząd radziecki 
proponuje, aby ambasadorowie ZSRR. 
Chin . Wielkiej Brytanii w Waszyngtonie 
wspólnie z przedstawicielem Stanów Zjedno 
czonych rozważyli kwestię wj-znaczenia naj 
bliższej daty, na którą mogłyby się zgodzić 
wszystkie zainteresowane rządy, uważając, 
iż jest pożądane szybkie zwołanie Rady Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych.

u ukUiij um
lo'iff? przetiwa dla kiere»rców

STAROGARD (Ik). W dniu 23 lipca 
o godzinie 5 rano wydarzyła s-ę na szo­
sie Starogard — Chojnice, koło wioski 
Sucumin, w powiecie stajogardzkim — 
straszna w skutkach katastrofa samo­
chodowa.

Z trzech osób, znajdujących 6ię w 
samochodzie, jedna została zabita na 
miejscu, dwie zaś są ciężko ranne. Zabi­
tym jest rzekomo Gemnek Albin z Gdy­
ni, bez stałego miejsca zamieszkania,

WYKAZ
WYKAZ NR 1 Maksymalnych cen detalicznych, 
na artykuły przemysłowa wytwarzane przez 
przedsiębiorstwa państwowe lub będące pod za­

rządem państwowym:
Maksymalna

cena
Lp. Nazwa artykułu Jednostka deta­

liczna 
w zł

A. artykuły bawełniane i lniane.
1. B. 127 Kreton 71 cm lm — 153
2. B. 125 Koszlkówka druk. 80 cm 1 m — 173
3. B. 105 Dielich 71 cm 1 m — 173
4. B. 143 Welwet szer, 71 cm 1 m — 30?
5. B. 236 Cajg ubraniowy 140 cm 1 m — 345
6. B. 391 Ubraniowy męski 142 cm 1 m — 345
7. B. 239 Manchester 71 cm 1 m — 307
8. B, 439 GC 400 Manchester 71 cm 1 m — 301
9. B. 102 Podszewka bawełniana 71 cm 1 m 15?

10. B. 113 Pościelowa 140 cm 1 m — 241
11. B. 345 Wsypy farb. czerw. 80 cm, 1 ra —203
12. B. 688 Inlet Andrychowski 8U cm 1 m — 345
13. B. 121 Surówka 71 cm
14. B. 240 Płótno harcerskie 71 cm
15. B. 273 Ubraniowy męski 71 cm
16. B. 293 Flanela ubraniowa aksa­

mitna drukowana 70 cm
17. B. 333 Chustki do nosa druk.
18. Nici 200 m gla».
19. 6307 Płótno lniane biel. 140 cm

B. ARTYKUŁY JEDWABNE
20. J. 101 Jedwab bieliźn. gł. 82 cm 1 m — 373
21. J. 115 Jedwab bluzkowy 85 cm 1 m — 710
22. J. 112 Podszewka atłasowa 85 cm 1 m — 5?3
23. J. 194 Jedwab szlafr. szt. 90 cm 1 m — 431
24. J. 117 Crep mongol gł. 92 cm 1 m — 529
25. J. 117-2 Crep rnmig. w2orz. 92 cm 1 m — 601
26. J. 119 Georgetta gładka 90 cm 1 m — ?18
27. J. 119-3 wzór z. 90 cm 1 m — 824
28. JD. 101 Plusz «ukniowy 70 cm 1 m — 747
29. JD. 106 Plusz płaszczowy 118 cm 1 rr> —1004
30. JD. 113 Struks 70 cm Im— 402

C. PASMANTERIA I ARTYKUŁY KORONKOWE
31. JG. 101-4 Wstążka rypsowa nr 4 1 m — 5
32. JG. 101-9 Wstążka rypsowa nr 9 lm— 15
33. JG. 125-7 Sutaż 1 ni — 4
34. JG. 122-61 Tresa Jedwabna lm— 5
35. JK. 101 Firanki koronk. baw. 1 m kw. 510
36. JK. 112-1 Firanki tiul. sz. 150 rai 1 m - 728

D. ARTYKUŁY WEŁNIANE
37. 2100-15 Boston barwiony 100 proc.

wełny 145 cm Bielsko lm — 6.905

1 m — 103 
1 m — 179 
1 m — 205

1 m - 191 
1 tui. 548 
1 *zp. 64 
1 m — 350

1
38. 2100-5 Wełna ubraniowa *

100 proc. 142 cm Bielsko 1 m — 6.482
39. 2109-30 Wełna ubraniowa

140 Fabr. 9 1 m — 557
40. 2107-2 Wełna ubraniowa 60 proc.

142 cm Bielsko 1 m — 2.704
41. 2224-4 Mundurkowe 25 proc weł­

ny 142 cm Fabr. 4 lm— 927
42. 2118-29 Płaszczowy męski 5CK>/0

wełny 143 cm Bielsko lm — 2.925
43. 2118-8 Płaszczowy męski 1000/,

wełny 150 cm Bielsko 1 m — 6.946 
44 . 2104-1 Ubraniowy męski 60 proc.

wełny 142 era Łódź 1 m — 3.088
45. 2103-3 Ubraniowy męski 30 proc,

wełny 140 cm Tomaszów 1 m — 1.275
48. 2205-6 Sukienkowy damski 100 proc.

wełny 130 cm Bielsko lm — 3.474 
47. 2206-2 Sukienkowy damski 60 proc.

wełny 128 cm Tomaszów 1 m — 1.854 
43. 2207-2 Sukienkowy damski 30 proc.

wełny 121 cm Zgierz lm— 774
49. 2222-2 Płaszczowy damski 100 proc.

wełny 145 cm Bielsko lm — 5.403

50. 2223-4 Płaszczowy damski GO proc.
wełny 140 cm Fabr. 10 lm — 4.062

51. 2224-1 Płaszczowy damski 30 proc.
wełny 140 cm Tomaszów lm — 1.545

52. 2225-3 Płaszczowy damski 0 proc.
wełny 145 cm Zgierz 1 m — 555

E. POŃCZOCHY I ARTYKUŁY DZIEWIARSKIE
53. P. 106 Pończ. półgazovre I gat. 1 para 723
54. P. 108 Patentki bawełniane 1 para 81
55. P. 153 Pończ. ledw. popularne 1 para 292
56. P. 115 Tenisówki nr 7 i 8 1 para 95
57. D. 969 Kostium kąpielowy damski

100 proc. wełny 1 sit.
58. D. 375 Spod. kąp. 300/ft wełny 1 szt.
59. D. 101 Koszula jedw. męska 1 szt.
60. D. 099 Blezer 100 proc. wełny 1 szt,
61. D. 138 Komplet bez koronek 1 szt.

F. KONFEKCJA
62. K. 12! Ubranie robocze drei. 1 azt.
63. K. 242 Koszula bawełniana druk. 1 szt.
64. K. 173 Ubianie wełn. 0 o/a weł, 1 szt.
65. K. 827 Ubranie wełn. 6Q9/n wcł. 1 szt.

2.330
437

1.748
4.077

656

947 
510 

2 330 
8.736

(Dokończenie Jutro)

Już w 27 numerze
tygodnika

»PRZYJACIEL«
ukaże się Him rysunkowy w opracowa­
niu M. Szancera w/g znanej powieści

II. SIENKIEWICZA

»W flJSTYfli I W PUSZCZY«
TYGODNIK SPRZEDAJĄKIOSKI GAZETOWE

TŁOCZNIE
DWORA MIENNE

(balans) silnej konstrukcji dśn. 
ca 8 ton — średn. wrzec. 55 mm
dostarcza ze składu:

KOKCZYNSKl i S-ka
POZNAŃ, W Al KI MŁODYCH 8
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OLEJKI — PRZYPRAWY do CIAST 
CUKIER—wanilinowy— BUDYNIE

produkuje
SPOLDZIEL NIA J A fl IVsT“ 
""TWÓRCZA j »TłttBJUJl.

Warszawa, ul. Marszałkowska 117
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ROBOTNIKÓW
PŁACOWYO H

na korzystnych wrrunkacb
PREMIOWYCH

przyjmą

SIŁOWNIE GDYŃSKIE Z.E W
UL, 3-00 MAJA 14

Państwowa
Giuiiiazjaui I L'tcjn lotdmlie

w Sopocie 
Przyjmuje zapisy

chłopców I dziewcząt
do Gimnazjum i Liceum

od 15 sierpnia b. r.
ul. Z-.mkowa 4 (róg Prezyd. Bieruta)
5067

RUR SZTYN
kupuje po NAJWYŻSZEJ CENIE 

Państwowa Wytwórnia Wyrobów 
Bursztynowych 

G. W. D. P M.
WRZESZCZ, ul. Kochanowskiego 41
°.V-M

REKLAMY i NAPISY
plakaty, litery z drzewa i metan, wy­
konuje Mikołajski i Śmigiel, Gdynia 
Świętojańska 65 tel.: 27-255. 12* A

Zarząd Miejski m.Sopotu
poszukuje

pracowników
wykwalifikowanych 
i sił pomocniczych 

do Wydziału Finansowego
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w 
Oddziale Osobowym. 2279-K

Zarząd Miejskim.Sopotu
ODDZIAŁ APROWIZACJI

podaje do wiadomości, że Instytucje, 
które złożyły podania na wyprawki 
niemowlęce z II-gi kwartał, winny 
się zgłosić po odbiór w dniach od 
26 do 31 bm, 2284-K

W A 4P IV O
LASOWANE STARE 

w każdej ilości po cenach konkuren­
cyjnych poleca: 20b0-K

„HANDUSTKIA"
Tdvnia — u], Jana z Kolna Nr 12

sierota. D-uga osoba, kierowca samocho 
du, Chamski Alojzy z Gdyni, jest cięż- 
ko ranny, ma połamane żebra i na sku­
tek ogólnych obrażeń znajduje się w 
stanie oszołomienia. Nie daje żadnych 
odpowiedzi. Trzecia osoba, znajdująca 
się w samochodzie w czasie wypadku, 
to murarz Sziefelhein Dominik z Będź- 
mie.owic, w powiecie chojnickim. Sto­
sunkowo najmniej kontuzjowany, ma 
ciężkie rany na głowie i pluje Krwią 
Zeznaje on, że denat Gembgk spał w le- 
sie witomińskim, skąd zabrał go do sa­
mochodu w zamia-ze przewiezienia do 
Będźmierowic. Podobno Gembek był 
głodny i bez wszelkich środków do ży­
cia.

W czasie dochodzeń, stwierdzono, że 
szofer Chamski prowadził samochód 60 
przeszło km lewą stroną szosy, po czym 
na gładkiej asfaltowej powierzchni roz­
bił się bez jakiejkolwiek przyczyny o 
drzewo przydrożne. W samochodzie zna­
leziono butelki po napoju z alkoholem.

Rannych ulokowano w szpitalu pow. 
ss. Elżbietanek w Starogardzie, zabitego 
zaś w kostnicy.

Pakt czterech
Jest nadal aktualny
Osuiüdcianie

Marshalla
WASZYNGTON (TAP'1 SEKRETARZ 

STANU MARSHALL, PRZYJĄŁ NA 
KONFERENCJI PRASOWEJ DZIENNIKA 
RZY I PRZEDSTAWIŁ IM SWOJE STA- 
NOWISKO W SPRAWIE AKTUALNYCH 
ZAGADNIEŃ AMERYKAŃSKIEJ FCU 
TYKI ZAGRANICZNEJ.

Marshall zaznaczył, że propozycja Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie paktu czte­
rech mgearstw jest nadal aktualna. Celem 
takiego paktu byłoby zabezpieczenie się 
przed możliwością agresji niemieckiej w 
przyszłości.

Marshall dodał, ie udział Związku Ra­
dzieckiego jest — jego zdaniem — koniecz­
ny, przy zawieraniu takiego paktu. Marshall 
zaprzeczył wiadomościom, jakoby w odpo­
wiedzi na protest Francji w sprawie podwyż 
szenia produkcji niemieckiej — zapropono­
wał Francji zawarcie podobnego paktu.

W odpowiedzi na pytania dziennikarzy 
Marshall oświadczył, że FRANCJA NIE 
WEŹMIE UDZIAŁU W PRZYSZŁYCH 
ROKOWANIACH ANG..O AMERYKAN 
SKICH, POŚWIĘCONYCH ZAGADNIE- 
NIU RUHRY.

Nie podał on jednak, kiedy rokowania te 
się rozpoczną,

Anglia dostarcza
samolotów

W sprawie walk w Indonezji — Marshall 
zakomunikował dziennikarzom, zc wojska 
holenderski, otrzymały OD ANGLIKÓW 
118 SAMOLOTÓW łOJO JTYCH.

Poruszając anglo - amerykańskie porozu­
mienie finansowe, Marshall powiedział, że 
Stany Zjednoczone nie zgodziły się osta­
tecznie na to, aby handel Wielkiej Brytanii 
z jej posiadłościami zamorskimi nic posia­
dającymi suwerenności, nie podlega! art 9 
anglo - amerykańskiego porozumienia finan­
sowego. (Art. 9 przewiduje zrównanie fun­
ta z dolarem w posiadłościach brytyjskich).

Indonezja wc.a
fiu

PRACA (PAP). Rząd holenderski wniósł 
w tych dniach protest przeciwko wyświetla­
niu w ramach Festiwalu Młoda eży Demo­
kratycznej w Pradze — filmu p. t. „indone- 

ivolą"4

l

NOWE KADRY
Konfrontując slogan „nie matur« 1“'-» 

chęć szczera, zrobią z ciebie oficera” a 
życiem — „GŁOS LUDU” stwierdza

„W przeważającej masie synowie 
robotników i chłopów: do szkół skie­
rowani zostali w czasie służby żoł­
nierskie] — tu zdobyli wykształcenie 
ogólne, tu nabrali kwalifikacji oficer­
skich. Są i inni: tacy, co do podchorą 
żówek przyszli Już po maturze — po 
prawdziwej, formalnej maturze, ale 
którzy wiedzą, że do niedawna Szko­
ły były dla nich niedostępne, którzy 
o wstąpieniu do korpusu oficerskiego 
myśleć nawet nie mogli.

Na tych, tak rozumianych „bezma- 
turowcach" budujemy przyszłość na­
szego korpusu oficerskiego, w nich 
widzimy następców dla starzejących 
się, wychodzących stopniowo ze służ 
by czynnej przedwojennych fachow­
ców, w nich wreszcie widzimy gwa­
rancję siły, sprawności i ldeowościna 
szej armii. Ostatnio zakończyły się 
turnusy w szereg" podchorążówkach 
różnych specjalność1. W wy.iiku eg­
zaminów i selekcji nasi dowódcy woj 
skowi pakowali na oficerów wielu, 
wielu podchorążych. Ta młod_iez ofi­
cerska, te nowe kadry, to właśnie sy­
nowie ludu, trzon korpusu oficerskie­
go. to realizacja haseł demokracji".

REAKCJA KUPIECTWA 
„KURIER CODZIENNY" notuje nastę­

pujący objaw:
„Coraz częściej spotykamy w Wal 

szawie sklepy prywatne x zaryglowa­
nymi drzwiami lub szybami zamaza­
nymi białą farbą. Na oknach .widnie­
je stereotyDowy napis: „Zamknięte 
na okres remontu".

W ciągu kilku ostatnich dni licz­
ba „remontowanych" sklepów wzro 
sła do zastraszających rozmiarów. Już 
dziś przerwało swe prace około 500 
przedsiębiorstw handlowych, tj. ponad 
10 proc. wszystkich sklepów w War­
szawie.

W pierwszym rzędzie „zamykają się” 
duże skleDy z branży włókienniczej,, 
fotograficznej i Jubilerskie] Przepro­
wadzają „remont" także kwiaciarnie«.

Gorączka „remontowania" sklepów 
objęła nie tylko samą Warszawę. 2 
woj. krakowskiego nadchodzą wiado­
mości, iż 5.100 przedsiębiorstw han­
dlowych przeprowadza „remont”. Po­
dobne wieści napływają z Innych 
miast".
Czym się to tłumaczy?

„Przyczyny gorączki remontów sa 
o wiele głębsze niż ogórkowy sezon. 
Jedną Z nich Jest wytworzenie atmo­
sfery wokół walki o uzdrowienie han­
dlu. Ze wszech miar słuszna inicjaty­
wa Rządu, niekwestionowana przez 
handel, stała się tematem demago­
gicznych plotek, tym bardziej, że Jest 
nieraz wypaczana przez wykonaw­
ców".
Pismo przytacza da’ej szereg konkret­

nych wypadków niewłaściwych posunięć 
aparatu kontrolującego.

Jest rzeczą zrozumiałą, że podczas 
aiccji wielotysięcznej rzeszy wciągnię­
tych do kontroli zysków handlu, noża 
się zdarzyć stosunkowo dużo 'wypadków 
zbyt dalekc posuniętej go liwości i my’- 
nej intemretacji zasad. Nie ulega jed­
nak wątDliwości, że stan taki jest przej­
ściowy i że bardzo młody jeszcze -narat 
kontrolujący z każdym dniem będzie 
działał coraz sprawniej.

Śliniła! na nenn pilteslffl

TRUDNI DO ZROZUMIENIA 
„ŻYCIE WARSZAWY” pisze:

„Niejednokrotnie już stwierdzaliśmy 
bezsporną prawdę, że obecność re­
porterów na te] czy Innej uroczy­
stości bynajmniej nie jest spowo­
dowana ich osobista ciekawości)», czy 
chęcią urozmaicenia sobie dnia świą­
tecznego. Że przybyli z obowiązku. 
Poważnego, odpowiedzialnego obowtąz 
ku poinformowania wielomilionowej 
rzeszy czytelników o przebiegu świę­
ta Czy obchodu.

Że dale] — najliczniejsza obec­
ność reporterów na uroczystość tacb 
państwowych czy narodowych, ob­
chodach lub wiecach nie tylko nie 
Jest zbędna, lecz wprost przeciwnie 
ze wszech miar pożądana. Każdy z 
nich bowiem nie reprezentuje tylko 
siebie, lecz także owe wielomiliono­
we rzesze czytelników swojego pi­
sma

Od warunków, w jakich b< dą pra­
cowali; od ułatwień Jak1“ oirzyma- 
J4 przy pełnieniu swej służby — - za­
leżeć też będzie wartość i Jakość Ich 
pracy".
Prawdy te, bardzo oroste, są jednak, 

jak się okazuje, niezmiernie trudne do 
zrozumienia. Pracownika stołecznego pi­
sma ogarnia sceptycyzm:

„Właściwie czy nie Jest zbędnym 
trudem przekonywanie kogokolwiek 
o tych oczywistościach po raz nie wia­
domo który? Czasem wydaje się to 
zajęciem zupełnie beznadziejnym”. 
Będziemy jednak optymistami. Spo­

dziewajmy się, doczekamy się popu­
laryzacji elementarnych prawd, jeżeli 
już nie można inaczej to w drodze cho­
ćby urzędowych okólników.

LIMA (PAP) Podczas meczu piłkar­
skiego w Limie (Peru) widzowie nieza­
dowoleni z orzeczenia sędziego, który 
nie uznał zdobytej ze „spalonego" bram 
ki, podpalili trybuny. Policja i straż 
ogniowa z trudem opancwałj sytuację,



Nr 20'j „DZIENNIK B A Ł T Y C Ę I Sir. 5

Dąbrowszczacy obejmują patronat
nad M/S „General Walter“

Zarząd Glóvs-ny Związku Dąbrowszcza­
ków objął patronat nad statkiem m-s „Ge­
neral Walter“.

Statek ten budowany był na stoczni w 
Gdańsku przed wojną i nieukończony do­
stał się na tejże stoczni w ręce Niemców w 
1939 r. Jeszcze w czasie budowy otrzymał 
nazwę „Bielsko“. Niemcy wykończyli go 
w r. 1943 i używali jako transportowiec wo­
jenny o nazwie „Minden“. Po kapitulacji 
Niemiec przeszedł w ręce angielskie, gdzie 
nosił nazwę „Empire Nidd“. Zatrudniony 
następnie przez marynarkę radziecką nazy­
wał się „Denys Dawydow". Po powrocie 
do Gdyni 20 maja br. statek otrzymał za­
szczytną nazwę „General Walter“.

Tonaż tego statku wynosi 4.742 BRT, 
2644 NRT długość 127 .n szer. 16.77 m., 
zanucenie 7,40 m. Statek towarowo - pa­
sażerski o nabędzie motorowym mocy 6650 
KM, szybkość przeć,ętna 16 węzłów. Po­
siada 12 miejsc pasażerskich oraz 5 ładow­
ni towarowych.

Pierwszym wyrazem opieki Dąbrowszcza 
ków nad statkiem było wręczenie załodze 
portretu Generała i honorowych odznak 
Związku Dąbrowszczaków. Uroczystość od 
była się 24 bm. na pokładzie rn-s „Gene­
ral Walter“ w Gdyni przy nabrzeżu Pol­
skim. Z Warszawy przybyli delegaci Zwią­
zku z pułk. Ignacym Borkowskim, sekreta­
rzem Piotrem Samcem, mjr. Janem Perkow­
skim, sekretarzem Zarzadu Głównego i 
rpir. Antonim Kaletą, członkiem Zarządu 
Głównego. W poczcie sztandarowym udział 
brali byli Dąbrowszczacy marynarz Maje- 
wicz Mieczysław, mar. Trela Emanuel, wi- 
cepizew. MRN Zborowski Włodzimierz o- 
raz Letnel Leon.

W imieniu GAL-u powitał Dąbrow­
szczaków i zebranvch gości dyr. Teper. 
Przedstawiwszy krótko dzieje statku, dyr. 
.Teper podziękował Związkowi Dąbrow­
szczaków za objęcie patronatu nad statkiem 
i ofiarowanie portretu Generała, którego 
ideały przyświecać będą załodze w jej pra­
cy dla dobra Ojczyzny

Wiceprezydent Stolarek podkreślił wkład 
marynarzy i Gdyni, jako ich miasta, w wal­
kę o wolność człowieka. Przyjmując patro­
nat nad statkiem, Dąbrowszczacy dają do­
wód, że jak potrafili walczyć z bronią w 
ręku o hasła wolności i sprawiedliwości, tak 
i teraz potrafią wnieść pozytywny udział w 
dzieło odbudowy kraju, w umocnienie nasze 
go panowania na Bałtyku.

Wiceprzew. MRN Zborowski zwrócił 
się do załogi. Duch wielkiego Generała, ro­
botniczego syna, niechaj przewodzi wszy- 
stkir.. jej poczynaniom, a Jego hasła niechaj 
będą realizowane w codziennej pracy zało- 
K1'. Ob. Zborowski odczytał rozkaz Gene­
rała \ 7altera, wydany z okazji pierwszej 
rocznicy założenia pierwszej polskiej jed­
nostki im. Jarosława Dąbrowskiego w Hi­
szpanii.

Przedstawiciel Marynarki Wojennej, kpt. 
Tałzovyski, krótko powiedział o zasługach 
Generała Świerczewskiego, o żałobie, jaką 
wywołała wieść o Jego śmierci w wojsku.

W imieniu Dąbrowszczaków zwrócił się 
do załogi płk. Borkowski. Walcząc o Ma­
dryt, walczyliśmy o Warszawę. Gen. Wal­
ter był naszym wodzeni i ojcem. Nie znal 
trwogi, a chociaż musiał ustąpić wobec prze 
ważającej siły, duch Jego zwyciężył.

Kapitan statku, Rościslnw Choynowski,

podziękował Dąbrowszczakom za patronat 
nad statkiem i zapewnił w imieniu całej za­
łogi, że pracować będzie dla dobra Polski 
w myśl haseł Generała Waltera.

Honorowymi odznakami Związku Dą­

browszczaków udekorowani zostali kpt. 
Choynowski, bosman Pawlaczyk Leon i wi­
ceprzewodniczący Związku Transportow­
ców, kierownik Domu Marynarza, Woź­
niak. (zg)

IS „Batory“
przybędzie do Gdyni 29 bm.

Zgodnie z rozkładem jazdy m-s „Bato­
ry“ wyszedł z Nowego Jorku w powrotną 
podróż do Gdyni w dniu 18 bm. o godz. 
18, zabierając w tej podróży pełny komplet 
(839) pasażerów, w tym- 110 do Gdyni. Na 
uwagę zasługuje duży transport poczty, ja­
ką statek zabrał z Nowego Jorku do Pol­
ski, w ilości 14.635 worków pocztowych.

Gruchc?jc?cy ładunek 
4100 gołębi pocztowych . ' Gdynią

Pociąg pospieszny Ni 138 przywiózł 
w piątek do Gdyni niezwykłych pasażerów: 
w specjalnym bagażowym wozie, w 200 prze 
szło klatkach, przywędrowało 4100 sztuk 
gołębi pocztowych z Pragi, Morawskiej 
Ostrawy, Brna, Koszyc i innych miast Cze­
chosłowacji,

Na bocznicy kolejowej odbywa się wy­
ładunek skrzydlatego bagażu. Rasowi pasa 
żerowie, umieszczeni w wygodnych, prze­
wiewnych klatkach, są w doskonałej formie. 
Na dnie klatek leży sporo gołębich jaj — 
spoglądają na nie łakomym okiem nasi kra- 
inwi golębiarze. Klatki jednak otwarte bę- 
bą dopiero przy kontroli celnej. Korzysta­
jąc z uprzejmości panów z czeskiego i pol­
skiego Związku Hodowców Gołębi Poczto­
wych, zbieramy szereg interesujących szcze 
gółów, dotyczących owego „gruchającego 
ładunku“.

Organizowanie lotów gołębi pocztowych 
tylko dla laika może być imprezą błahą. 
Zarówno marynarka, jak i lotnictwo angiel­
skie posługują się już oddawna gołębiami 
pocztowymi. Niemcy dość szybko zorien­
towali się w „skrzydlatym niebezpieczeń­
stwie“ i rozpoczęli szkolenie sokołów, któ­
re napadały na niosących meldunki' gońców 
alianckich. Szczególnie zasłużone dla kraju 
gołębie były nawet dekorowane na równi z 
bohaterskimi żołnierzami!

Gołębie, które dziś wczesnym rankiem 
wyleciały do Czechosłowacji, odbyły już 
jedną podróż z Bukaresztu i Konstancy. 
Szybkość ich lotu przekracza niekiedy 1000 
m. na minutę. Wszystkie one są pochodze­
nia belgijskiego, takich hodowców, jak Bri- 
coux, Stassort i Gourney. Jeśli lot odbędzie 
się pomyślnie, w roku przyszłym wypusz­
czone będą kolejne partie gołębi z Gdyni,

Międzynarodowe Targi Gdańskie
WSPÓLNE STOISKO IZB PRZEMYSŁO- 

WO-H \NDL OWYCH 
Związek Izb Przemysłowo - Handlo­

wych urządza w ramach MTG wspólne 
stoisko, obrazujące udział inicjatywy pry­
watnej w polskim handlu zagranicznym Na 
stoisku udzielane będą informacje o dal­
szych możliwościach zaangażowania handlu 
prywatnego w rozbudowie polskich stosun­
ków handlowych z zagranicą.

NOWE APARATY DO GOLENIA 
Na Międzynarodowych Targach Gdań­

skich firma Philips demonstrować będzie 
nowe elektryczne aparaty do golenia bez 
mydlą. Panowie proszeni są o zwiedzenie 
stoiska w stanie nieogolonym.

TARGI GDAŃSKIE SZKOLĄ PERSONEL 
TECHNICZNY

W dniach ostatnich Dyrekcja M. T. G. 
przeprowadziła kurs, na którym przeszkoli­
ła kilkadziesiąt osób kasjerki, kontrolerów 
i informatorów.

REZERWA KWATER ZBIOROWYCH 
NA MTG.

Poza będącymi już do dyspozycji 21.000 
kwater zbiorowych w szkołach itp. gma 
chach publicznych, Dyrekcja MTG przewi­
dując znaczne zwiększenie frekwencji wycie 
czek zbiorowych, projektuje w porozumie­
niu z Zarządem Okręgu PZZ zorganizowa­
nie miasteczka namiotów.

Giełda
zbożowo - towarowa

z dnia 25 lipcd br.:
Otręby pszenne 2.100—2.200
Otręby żytnie 2.000—2.100
Otręby jęczmienne 2.000—2,100
Otręby kukurydziane 2.000—2.200
Kasza jęczmienna 70-proc. 5.500—5.700 
Srpt. rzepakowy 1.900—2,100
Śrtit lniany 2.700—3.C00
Siano prasowane 780— 820

Tendencja spokojna.

Kursy pracy morskiej
w 'ioissa

W ciągu bieżącego i przyszłego miesią­
ca odbywają się kursy pracy hiorskiej, zor­
ganizowane przez Państwowe Centrum Wy 
chowania Morskiego. Korzysta z nich mło­
dzież, rozmieszczona w 4 ośrodkach Cen­
trum, a mianowicie w Gdyni, Szczecinie, 
Łebie i Dziwnowie. Przez trzytygodniowe 
kursy przejdzie w lecie bieżącego roku ra­
zem około 2.500 uczniów. .

Program kursów obejmuje tydzień pra­
cy w porcie przy przeładunku węgla, rudy, 
lub. drobnicy oraz na stoczni przy dokowa­
niu statków, remoncie kadłubów itd. Drugi 
tydzień kursu poświęcony jest zajęciom ry­
backim, obejmującym zarówno pracę na sto 
czni rybackiej, jak również wyjazd na poło­
wy, -oprawę sprzętu itd. W trzecim tygod­
niu dokonuje się zaprawa marynarska na 
szalupach wiosłowych.

Ten program nauczania jest w'ynikiem 
starannych studiów nad celowością poszczę 
gólnych jego fragmentów i owocem zdoby­
tych już własnych doświadczeń w pracy 
wychowawczej. Zapewnia on uczniowi za­

poznanie się z istotą pracy na morzu w spo 
sób, jakiego żadna lektura, ani film nie po­
trafi oddać.

Absolwenci kursów PCWM mają zapew 
moną przewagę w uzyskaniu właściwego wy 
kształcenia w jednym z zawodów morskich, 
z którymi stykają się w czasie swej zapra­
wy. Sam ten fakt winien być wystarczająco 
atrakcyjny dla szerokich rzesz młodzieży i 
dla rodziców, (b)

z morza, a później ze Szwecji (niezależnie 
od tej imprezy w najbliższych dniach oglą­
dać będziemy w Gdyni gołębie pocztowe 
szwedzkie, które zostaną wypuszczone do 
szwedzkich miast).

Z ramienia Czechosłowackiego Związ­
ku Hodowców Gołębi Pocztowych patronu­
ją tej ciekawej imprezie p. p.: Pelant, Llhlik 
Kronos i Petrik. Przedstawiciele Czechosło­
wacji są pełni uznania dla polskich władz 
kolejowych i administracyjnych, które spra­
wę transportu gołębi załatwiły nad wyraz 
szybko i sprawnie. Lot odbywa się dzięki 
porozumieniu czesko - polskiemu i stano­
wi niejako wstęp do sąsiedzkiej współpra­
cy w całym szeregu dziedzin naszego życia 
zbiorowego.

Warto zaznaczyć, że Polska, w której 
w okresie okupacji wytępiono prawie do­
szczętnie gołębie pocztowe, posiada w chwi 
li obecnej już 7000 hodowców (Czechosło­
wacja ma ich 12.000). Jednym z o.ganiza- 
torów Związku jest red. Slawiak, który od 
czasu I Olimpiady w Brukseli podtrzymuje 
kontakty z szeregiem zagranicznych Związ­
ków Hodowców Gołębi Pocztowych. Czyn­
nym członkiem jest prof. Józef Moskala, 
prezes V okręgu górnośląskiego, który 
przyczyni! się w dużej mierze do zorgan o 
wania tego eksperymentalnego lotu z Gdv- 
ni. Z ramienia poznańskiego oddziału Zwią 
zku nad transportem gołębi czuwa inny za­
miłowany hodowca — p. Tanaś.

Z chwilą, gdy czytelnicy będą przeglą- 
dali ten artykuł, skrzydlata drużyna będzie 
już daleko od Wybrzeża, dążąc jej tvlko 
znanymi szlakami powietrznymi do odleg­
łych miast i miasteczek Czechosłowacji.

(ko)

M-s „Batory" odejdzie z Southampton 56 
bm., z Kopenhagi zaś 28 bm. Z Southamp­
ton udaje się do Polski członek parlamentu 
angielskiego, p: Evelyn Jones,, wraz z mał­
żonką. Z Kopenhag’ powróci wycieczka o- 
kolo 800 dzieci polskich, które kilka mie­
sięcy temu zostały wystane na wypoczynek 
do Danii. Zgodnie z rozkładem jazdy m-s 
„Batory“ przybędzie do Gdyni 29 bm., 
skąd w następną podróż do Nowego Jorku 
odejdzie 1 sierpnia, zabierając grupę stu- 
kilkudziesięciu dzieci polskich do Kopen­
hagi.

Ze względu, na krótki postój m-s „Bato­
ry" w porcie macierzystym i konieczność 
udzielenia wolnych dni przemęczonej zało­
dze, żadne przepustki na statek nie będą 
w tym czasie udzielane.

Przedstawiła!?!
Sanhi i/!i§riłunarodowego 
opuszczaj rnfskę

Pan E. G. Burland, przewodniczący prze 
bywającej w Polsce grupy badawczej Mię­
dzynarodowego Banku dla Odbudowy i 
Rozwoju w Waszyngtonie podał do wiado­
mości, że grapa zakończyła swoje studia 
nad bieżącymi zagadnieniami gospodarczy­
mi Polski i zamierza wyjechać do Stanów 
Zjednoczonych w ciągu najbliższych dni. 
Panowie Hebley i Lipkowitz spędzili parę 
tygodni w Katowicach, poświęcając się ba­
daniom problemów przemysłu węglowego i 
p<jęhodnvch. P. Welk ekonomista analizo­
wał w Warszawie dane ekonomiczne przed­
kładane mu przez C. U. P., zainteresowane 
Ministerstwa oraz Narodowy Bank Polski.

Grupa odbyła szereg wycieczek po Zie­
miach Odzyskanych oraz odwiedziła połskie 
porty.

P. Burland wyraził swoje zadowolenie z 
okazywanej grupie przez przedstawicieli 
Rządu polskiego pomocy przy zbieraniu 
szczegółowych informaeü o życiu gospodar 
czym Polski. „Ta doskonała współprac? n- 
możliwiła wykonanie naszej pracy badaw­
czej w tak krótkim czasie" —• stwierdził 
przewodniczący delegacji.

Grupa przybędzie w początkach sierpnia 
do Waszyngtonu i przedłoży Bankowi te­
chniczne i ekonomiczne sprawozdanie, (a)

Tymczasowa umowa
polsko - węgierska

W wyniku rokowań handlowych pol­
sko-węgierskich, trwających w Warsza­
wie od' 11 do 23 bm„ podpisano w dniu 
23 bm. protokół, ustalający sposób li­
kwidacji dotychczasowej umowy handlo­
wej oraz porozumienie na okres 3-mie- 
sięezny. Okres ten wykorzystany będzie 
celem uregulowania obrotu towarowego 
i płatniczego pomiędzy obu krajami aż 
do czasu zawarcia ostatecznej stałej u- 
mowy handlowej i płatniczej. Stała umo­
wa zawarta będzie we wrześniu br. vv 
Budapeszcie, dokąd wyjedzie polska de­
legacja handlowa.

Młodzi rybacy i jungowie
a mW sit orz§a

Uczniowie szkół zawodowych, prowa­
dzonych przez Państwowe Centrum Wy­
chowania Morskiego, a m'anowicie rocznej 
Szkoły Jungów (t zn. chłopców okręto­
wych) oraz rocznej Szkoły Rybaków Dale-

Zagadnienie zz?9śatala pracy feelei
i przeładunków portowych

Na Wybrzeżu bawi specjalna wycieczka 
wyższych urzędników Ministerstwa Komuni 

łbacji, Ministerstwa Przemyślu i Handlu, 
^Centralnego Urzędu Planowania Biura Ko­
ordynacji Płacy i poszczególnych dyrekcyj 
kolejowych, która ma za zadanie poprzez 
bezpośrednie zapoznanie się z zagadnienia­
mi przeładunkowymi w portach polskich i 
przez przeprowadzenie wizji lokalnej prze­
prowadzenie synchronizacji pracy statków, 
portów i kolei. Szereg zagadnień z tego za­
kresu będzie przedmiotem specjalnych kon­
ferencji, jakie odbędą się kolejno w Gdań­
sku, w Gdyni, w Ustce i w Szczecinie. 
Przedstawiciele zainteresowanych władz, in 
stytucyj centralnych i życia gospodarczego 
będą mogli przedłożyć swoje dezyderaty 
oraz wnioski, zmierzające do uregulowania 
tych kapitalnych dla naszej pracy na morzu 
i na wybrzeżu zagadnień.

W szczególności omówione będą zagad­
nienia:

1) przeładunku i załadunku towarów 
masowych, jak węgiel, rudy, cement ł zbo­
że oraz łatwo psujących się, jak ryby, owo- 
fce itp.;

2) uregulowania «fotunl-ów prawnych 
łniędzy kolejami a władzami portowymi;

3) ujccia w normy obowiązujące współ­
pracy kolei ze statkami linii regularnych;

4) to samo odnośnie itatkór trampo­
wych; :''ąrV ' ^

5) czasu wohieg o3 f, zw, postojowego 
wagonów kolejowych;

6) rozkładu jazdy pociągów fowaro- 
Mych do i z portów dla pewnycji ftałych
ESdfemtófr g&fgj ttlk. ' 7

7) bezpieczeństwa i konwojów;
8) używania 2-osiowych parowozów na 

ostrych lukach ;
9) magazynów portowych dla drobnicy, 

cementu i innych tym podobnych ładun­
ków;

10) drobniejszych inwestycji kolejowych, 
przewidzianych na czas najbliższy.

Pierwsza z przewidzianych konferencji 
odbyła się w piątek ,v gmachu dyrekcji ko­
lejowej w Gdańsku. Dziś, w sobotę odbę­
dzie się podobna konferencja w Gdyni, w 
niedzielę 27 bm., w Ustce i w poniedziałek 
28 bm., w Szczecinie, skąd uczestnicy wy­
cieczki wracają bezpośrednio do Warszawy.

(ht)

komorskich, po ukończeniu okresu nauki 
teoretycznej przeszli na przeszkolenie prak­
tyczne t>a statkach floty handlowej i ku­
trach rybackich.

Na m-s „Batory" dostało się 6 junców, 
większość poszła na inne statki pojedyn­
cze lub no dwóch. Młodzi rybacy odby­
wają praktykę w dwóch dużych grupach po 
kilkunastu na trawlerach „Neptun“ i „Ju­
piter“, a reszta na trawlerach „Ławice“, 
„Deltra“, „Apoloniusz“, „Hilary“ i „V;ale- 
ry“. „Jupiter“ łowi śledzie na Morzu Pół­
nocnym.

Jungowie rozpoczynają swą pracę od 
najprymitywniejszych zajęć w kuchni i przy 
ogólnej posłudze. Młodzi rybacy muszą od 
razu stanąć przy sieciach i patroszyć ryby.

Po ukończeniu praktyki uczniowie obu 
tych szkól, prowadzonych przez PCWM, 
otrzymają zaświadczenia o ukończeniu szko 
ly. W ten sposób w roku bieżącym przy­
będzie około 100 nowych, fachowych pra­
cowników morza. (b)

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
AMERYKAŃSKI STATEK 

, S lormacyork" wszedł do 
Gdyni 24 bm z ładunkiem 
drobnicy w ilości 9961 ton. 
Na ładunek składa się mą­
ka pszenna, zboże i maszy­
ny rolnicze. Klaruje. Ame­
rican Scantic Line.

Z WĘGLEM ^ 
wyszło z Gdyni 24 bm. 6 
»tatków, w tym 5 szwedz­
kich: „Ostfrld”, „Ingwar", 
„Oskar", „Radford" ł „Do­
rothea" oraz norweski 
„Thordenskjold". Ładunek 
tych statków wynosił łącz­
nie 10.466 ton, w .

PROM „STARKE'
wszedł do Gdyni 24 bm. 
przywożąc 1 pasażera i 26
jyiaeaŚYi prom smawi Ru­

go samego dnia, zabraw­
szy 2 pasażerów i 389 ton 
drobnicy.

Z RUDĄ ŻELAZNĄ 
weszły do Gdyni 24 bm. 4 
statki: szwedzkie „Wenern" 
i „Fredboig", fiński „Dag­
mar” i norweski „Kul”. 
Statki te przywiozły, razem 
8525 ton rudy.

DROBNICĘ
przywiozły 24 bm.: polski
statek „Nyssa" w ilości 
392 082 t, duński „Sonder- 
^yląnd" w ilości 63 t oraz 
holenderski „Seeland" w 
Ilości 61,398 t.

EKSFORTUJEMY 
tarcicą 1 klepki dębowe. 
Partia taręicy t klepek w

ilości 202 ton zabrał 24 bm, 
z Gdyni do Szwecji statek 
szwedzki „Trean".

STOCZNIA NR 3 
w Gdańsku wykonała i u- 
kończyła remont jachtu Pre 
zydenta R. P. Jacht został 
już oddany właścicielowi.

W STOCZNI NR 1
zakończono remont kadłuba 
lodołamacza „Drwęca". Po­
zostały jeszcze do remontu 
drobne prace oraz ukoń­
czenie montażu kotła.

DO TORUNIA
Barka rzeczna „Nadzieja ' 

odpłynęła 24 bm. tt Gdyni 
do Torunia z ładunkiem 
71.674 kg żywności, prze­
ważnie konserw.

POWIĘKSZA SIĘ TABOR 
B. O. P.

Pod nadzorem Kierownic­
twa Robót Czerpalnych 
BOP, Zjednoczenie Stoczni 
Polskich dokonuje całego 
szeregu remontów jedno­
stek pływających Są to: 
pogłębiarka „Nowa. Draga' 
(zakończenie prac w lipcu), 
pogłębiarka „Łeba" (zakoń­
czenie prac w sierpniu), 
pogłębiarka „Schiewen- 
horsf (zakończenie robót 
wiosną 1943 r.), holownik 
„Brahe" (zakończenie prac 
W lipcu br.), dźwigi pływa­
jące nr 1, 8-tonowy i nr 3 
— 5-tonowy (zakończenie 
prac w lipcu) oraz B2 »zalan- 
dy S-26 1 S-23 (zakończę- 
Pis : październiku),.

W myśl protokołu dotyczącego likwi­
dacji dotychczasowej umowy handlo­
wej, strona węgierska dostarczy do Pol­
ski ropy naftowej oraz jej produktów, 
maszyn i surowców, nasion strączko­
wych, lekarstw, wina, linoleum itd., za 
łączną sumę około 700 tys. dolarów. Po 
nadto z tytułu nowego układu tymcza­
sowego w ciągu najbliższych miesięcy 
Węgry dostarczą Polsce towaru na łącz 
ną sumę około 680 tys. dolarów. Umo­
wa przewiduje przywiezienia z Węgier 
do Polski nasion strączkowych, lekarstw, 
maszyn, surowców dla przemysłu, win i 
owoców, skór owczych itp.

Polska zobowiązała się dostarczyć 
Węgrom węgiel i koks, skrzynki dc opa­
kowań owoców, ryby morskie, materia­
ły ogniotrwałe, rudę darniową, cynk e- 
lektryczry itp.

W trakcie rozmów w Warszawie po­
ruszono szereg kwestii, które będą przed 
miotem przyszłych rokowań w Budapesz 
cie .Rokowania te niewątpliwie rozszerzą 
wujemne obroty handlowe i przyczynią 
się do dalszego zacieśnienia współpracy 
gospodarczej obu krajów, (a)

Rite!) rzdiotelefsniczny 
z Kcitsdą Kubą i MeKsyLiem

Ministerstwo Poczi i Telegrafów *a- 
rządzeniem Nr TE 55/Amer. z dnia 9 lip- 
ca br. podaje do wiadomości, że z dniem 
1 sierpnia 1947 roku zaprowadza się 
ruch radiotelefoniczny między Polską a 
Kanadą, Kubą i Meksykiem via War­
szawa — Zurych — Bern — N. York.

Opłaty za rozmowy oraz za przygo­
towanie rozmowy są następujące:

Kanada:
Strefa I — IV, za trzyminutową roz­

mowę zwykłą 1245 zł, za każdą dalszą 
minutę rozmowy 415 zł, za przygotowa­
nie rozmowy 80 zł.

Strefa \ (Kolumbia Bryt.), -a trzymi- 
nutową rozmowę zwykła 1530 zł, za każ­
dą dalszą minutę rozmowy 510 zł, za 
przygotowanie rozmowy 80 zł.

Kuba:
Za trzyminutową rozmowę zwykła — 

1530 zł, za każdą dalszą minutę rozmowy 
510 zł, pa przygotowanie rozmowy 80 zł.

Meksyk:
Za trzyminutową rozmowę zwykła — 

1530 zł, za każdą dalszą minutę rozmowy 
510 zł, za przygotowanie rozmowy 80 zł.

100 tys. gospodarstw
w rekach osadników

100.000 gospodarstw na Ziemiach Odzy­
skanych obsadzonych jest przez osadników 
wojskowych, niezależnie od rozparcelowa­
nych majątków rolnych.

Sieć terenowa Związku Osadników Woj­
skowych rozbudowana jest na 7 okrygów, 
107 oddziałów i 1.324 kola. Dotąd osadnicy 
otrzymali z demobilu wojskowego m. in. po­
nad 8.000 koni, znaczną ilość wozów i u- 
przęży taborowej oraz samochodów. Osad­
nikom udziela się też doraźnej pomocy na 
zagospodarowanie, zarówno w ramach akcji 
siewnej, jak i przez dożywianie ich dzieci. 
Zorganizowano n in, 70 ochronek dla 
dzleęl, ± 7

0



Sfr. 3
„DZIENNIK BAŁTYCKI' Nr 20$

Każde dziecko będzie r.>to
$»ńj potfręczrii'.

Zołzie tempo
Jak wiadomo cgól ue, Rząd dbając o 

podniesienie wartości pieniądza i ukrojenie 
stosowanych astatuio przez spekulantów me 
tcd, znanych szerokiemu ogółowi, wprowa- 
i z3 t bo wiąże K oorotu bezgotówkowego. 
Korzyści z tego osiąga nie tylko Skarb Pań 
siwa, ale i pc,=7.czególne przedsiębiorstsva z 
wszystkich sektorów, z czego zdaje sobie 
sprawę każdy trzeźwo my ślący przedsiębior 
ca, który już na kilkanaście miesięcy przed 
wspomnianym dekretem posiadał konto w 
jednym z banków W) brzeża i dokonywał 
operacji finansowych systemem przelewów, 
czeków itp.

I zda„dćby się mogło, że płotka o ro­
szczę jed tym ze sposobów uprzykrzenia £v 
cia inicjatywie prywatnej, przejdzie bez e 
cha, gdy Dy nie referent Burokratus, który 
z powodzeniem zagnieździł się w niektórych 
.nstytucjacn bankowych i wykorzystując 
świetną okazię, listuje rzesze interesantów 
utw.. -dzić w przekonaniu o słuszności tej 
nlotki.

Przycacumy poniżej dwa charakterysty­
czne wypadki:

1. Znany skądinąd z gorliwości « szyb­
kiego e.npa w ściąganiu należności I I [- 
rząd Skarbowy w Gdyni, na zlecenie G. ł 
R. M-u otrzymane w dniu 10. 6. br. do 
konał przelewu na na=ze konto w KKO m. 
Gdym w Irńti 13. 6. a wiec w czwartym 
dnu po otrzymaniu wym. zlecenia. Wyda 
waćby się mogło, że to niedługi okres, zwa 
zywszy jednakże, ze przestrzeń dzieląca te 
instytucje wynosi około 700 metrów i na 
przebycie jej spacerowym krokiem zużywa

10—12 minut — to jednak o wiele za 
długo. Zez..cczyć tn wypada, że prze1.-w z 
KKO m. Gdańska dp KKO w Gdęn: łub od 
'■■Totnie nie trwa dłużej tak 24 godziny.

2, N.-jpoważniejsza bodajże z instytucji 
...go rodzaju. Narodowy Bank Polski, Od 
dciai Gdansk na klecenie nr. 324654 z dn. 
24 czerwca br. dokonuje przelewu z r-kti 
żyro weg o Ce"trali Prodnktów Naftowych

( Idy ■} Wojew. na nasze kontc po
Ień dzi iejszy, a więc polne cztery tygo­

dnie. Jeśli^ przyjmiemy, że odltgłość między 
NBP a KKO jest około 4P razy większa 
aniżeli w pierwszym wypadku, a urzędnicy 
tej instytucji (»dobnie załatwiają przelewy, 
to zawiadomienie o wpłynięciu gotówki nie 
należy spodziewać się prędzej,'jak po u- 
plywie 3 miesięcy.

Nie byłoby to wielkim zmartwieniem 
gayoy wypadki podobne wyżej przytoczo- 
nym były sporadyczne. Niestety, z przykro 
ścią stwierdzamy, że wszystkie bodajże 
przedsiębiorstwa na terenie Wybrzeża, nno 
żyć je mogą w setki, a stan ten miast ule­
gać poprawie, pogarsza się z dnia na dzień, 
narażając przeds-ębiorców, borykających się 
z tysiącznymi trudnościami, na dotkliwe 
straty i kompletny brak możliwości plano­
wania i dysponowani? gotówką. Znany jest 
nam szereg .aktów, gdzie przedsiębiorstwa, 
nie otrzymawszy w terminie należności, nie 
mogły dokonać zakupu materiałów, opóźnia 
iąc, w ten sposób termin zakończenia robót 
państwowych lub samorządowych, a w kil­
ku wypadkach nie dokonał) nawet termino 
wej wyolaty poborów zatrudnionym praco­
wnikom.

Zapytujemy więc czy naprawdę niektó 
te z instytucji bankowych nie dorosły do 
wysokości zadania i nie są w stanie doltony 
wać poważniejszych operacji finansowych 
w szybszym tempie i czy w szczególnie ia- 
i krawych wypadkach nieudolności lub zło­
śliwości pi acowmków, nie mogą pociągnąć 
ich do odpowiedzialności?

Uzdrowienie stosunków w tej dziedzinie 
zwiększyłoby nie tylko zaufanie do instytu­
cji b- ko wy ch. ecz byłoby jeszcze jetłftą 
cegiełką do odbudowy i krokiem naprzód 
ku stabilizacji gospodarczej Państwa

Z. O T

Boli serce
Dnia i o czerwca przeczytałem w tej 

eamej rubryce notatkę p.t. ,,Boli serce" 
pióra Bogdana Jacobsona.

Dlateg i śpieszę podzielić się garścią 
wiadomuści z dziedziny naszych zagaci 
nieó, metod stosowanych i osiągnięć, 
zwłaszcza tych, które ukryto są przed 
okiem niewtajemniczonego, przygodne­
go spacerowicza.

Jak przystało na fachowców, przed 
przystąpieniem do leczenia chorego (zni 
szczonego p’zez wojnę i Niemców lasu) 
zrobiliśmy bilans naszych sił i możliwo­
ści Postąpiliśmy podobnie jak lekarz 
wobec pacjenta zagrożonego śmiertel­
ną zakaźną chorobą.

Tak Jak on zaDOznaliśmy się uprze­
dnio z elementarną hierarchią potrzeb i 
niezbędnych zabiegów nad chorj mi or­
ganizmami.

Masa uszkodzonych drzew przekra­
cza w wielu drzawostanadi przeszło 20- 
letni etat rębny, w związku z tym same 
tylko cięcia sanitarne — przekro­
czyły Już trzykrotnie etat przewidziany 
planem gospodarczym. Obok tego mi 
sia.io wykonać cały szereg innych prac 
pielęgnacyjnych, ochronnych i odnowie­
niowych, dla realizacji tego ostatnie­
go zadania musiano wyprodukować w 
moim nadleśnictwie 3 miliony sadzonek 
itd itd.

Ten kto ma bodaj w przybliżeniu w 
Jakim w ysiłku zamykają cię te wszystkie 
zabiegi. niewdzięczne bo niewidoczne 
dla niewtajemniczonego oka, ten kto 
zna warunki pracy w leąie, ten napewi.o 
— zanim wystąpi z krytyką na forum pu 
Nicznym — zastanowi da uprzednio bar 
ßao,

Cry warto
Zainteresowania czytelników i ich wv 

powiedzi w dyskusjach na różne tema­
ty skłaniają mnie do poddania publicz­
nej ocenie, czy międzynarodowy język 
esperanto ma jakiekolwiek praktyczne 
znaczenie i czv warto poświęcić podo­
bno nawet niedługi czas ra j-ego opano­
wanie. Zdania na temat tegc języka i 
idei tego ruchu są podzielone. Złośliwi 
iraktują wyznawców tego ruchu na ró­
wni ze zbieraczami znaczków poczto­
wych i stawiają tę sprawę pobłażliwie 
w “zęcizie nieszkodliwych maniactw. Z 
drugiej strony, o ile się orientuję, ruch 
ten zrzesza na Wybrzeżu poważnych i 
baidzo rzeczowych ludzi. Rozumi-e-m, że 
po prostu należało by się zwrócić po wy 
jaśnienia do miejscowego Związku Espe 
rantystów, ale sugiestie byłyby praw­
dopodobnie jednostronne. Dlaczego po- 
zwaiam sobie tą drogą zwrócić się do 
trybuny opinii publicznej, jaką jest ru­

bryka „Śmiało i Szczerze" z prośbą, by 
Szanowni czytelnicy, Którym ta sprawa 
nie jest obca zechcieli się wypowiedzieć. 
Wydaje mi się, że tą drogą uda tni się 
uzyskać wielostronne naświetlenie pro­
blemu esperantyzmu

„Niezdecydowany"

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Halina Małysówna i Kuracjusz. Sta­

nowisko Państwa pokrywa się z ł isem 
p. Ewy Kowaliny. Dlatego listów nie 
zamieszczamy,

Fr. Wroński, Gdańsk Jeśli Urząd Sta­
du Cywilnego odmawia zameldowania 
dziecka, musi m.eć jakieś ważne powo­
dy. A o tym nic Pan nie pisze Musimy 
poznać dokładnie sprawę.

Keceiw, Gdynia. Proszę się poinfor­
mować w szkole jazdy „Ster", Gdynia, 
ul Kilińskiego, albo u inż. Szemiota, ul. 
3 Maja.

iterant. Myśl piękna w wierszu Pana, 
ale rorma jeszcze bardzo słaba.

USTY DO DUALU „ŚMIAŁO I SZCZERZE* NAlEŻY KIEROWAĆ POD ADRESEM 
REDAKCJI „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“, GDYNIA, UL MŚCIWOJ/ 9.

W nadchodzącym, nowym toku szkol­
nym każde dziecko w szkole podstawowej 
będzie miało podręczniki. Ograniczenie pa­
pieża czasopismom a dziennikom pozwoliło 
-n: wyprodukowanie takiei ilości pooię^zm- 
ków, która by zaspokoiła potrzeby młodzie­
ży. Państw awe Zasłady Wydawnictw Szkol­
nych cd kilku miesięcy intensywnie pracują, 
a rezultatem tej pracy są stosy książek, zgro 
madzonych w magazynach.

W sopockim oddziale PZWS, obsługu­
jącym całe województwo gdańskie, zasta­
wiono książkami nie tylko magazyn. b,ura, 
ale nawet pokój dyrektora. 12 wagonów 
książek! To nawet trudno sobie wyobrazić. 
A w przyszłości województwo gdańskie po- 
dMsfhinć będzie 24 wagony podręczników, 
PZWS w Sopocie przystępują obecnie do 
Stawiania baraku który posłuży jako ma- 
gaz; .

Ogółem w ciągr 2 łat niepodległości 
Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkoinj’ch 
wyprodukował) w całej Polsce ponad 23 mi­
liony podręczników, co stanowi około 300 
wagonów książek. Liczba ta nabiera wy­
mowy, gdy ją zestawimy z produkcją przed­
wojenną, która wynosiła w r. 1936 ogółem 
12,5 miliona książek, w tym zaledwie 4 mi­
liony podręczników. Osiągnięcia obecne są 
tvm bardzie; godne podureslema, że pro­
dukcja napotyka -„a wielkie trudności. Brak 
nam papieru, farby drukarskiej- wiele dru­
karń uległo zniszczeniu.

Plan produkcji oodrę^zników uwzględnił 
w pierwszym rzędzie szkołę podstawową, 
która już w tym roku jest całkowicie nasy-

Pali się Zarząd Miejski
Na szczęście tylko „na niby". W łn:u 

?3 brr zorganizowano w Zarządzie Miej­
skim w Gdańsku próbę alarmu pożarow-ego, 
celem zbadania sprawności Zawodow-ej Stra­
ży Pożarnej. Próbie tej przyglądali się- pre­
zydent miasta Nowicki, przedstawiciele kon­
troli społecznei i prasy.

O godz. 15.29 wiceprezydent miasta Za 
kolski dzwoni do Straży Pożarne! Po 
trzech minutach uzyskuje połączenie: „Pali 
się ropa w magazynach gospodarczych, Dni 
gie piętn Zarządu Miejskiego "w płomie­
niach, Odcięty człowiek. Proszę o natych­
miastową pomoc".

Gcdz. 15.38, a więc po sześciu minu­
tach od chwili zawiadomienia — przybywa 
na miejsce jtożaru ł Oddział Straży Pożar­
nej % Wrzeszcza. O godz. 15.44 puszczone 
zostają na pierwszym piętrze dwa prądy 
wody, celem zabezpieczenia pozostałych 
partii budynku od rozprzestrzeniającego się 
ognia. O godz. 15.49 a więc po siedemna­
stu minut? ■’ ad chwil, Sarządwr#! alarmu, 
prz) bywa Oddział II z Dolnego Gdańska— 
organizuje on stanowisko ratownicze przy 
pomocy drabin) lysuwanej. O godz. 15.52 
prz)bywa IV Oddział ZSP z Nowego Por­
tu, jaozostaje on chwilowo w rezerwie. 
W razie potrzeby zostanie skierowany na 
miejsce specjalnie zagrożone. O godz. 15.56 
jeden ze strażaków maić uje prezydentowi, 
że człowiek, który przez pewien czas odcię 
ty był ścianą płomieni, został uratowany. 
Zastuscwano aparat tlenowy. O godz. 16 
następuje odwołanie alarmu. O tejże go­
dzinie przybywają powiadomieni W między­
czasie funkcjonariusze służby bezpieczeń­
stwa, celem ustalenia przyczyn j strat, spo­
wodowanych przez pożar.

Próba udała się znakomicie. Strażacy 
gdańscy zdali egzamin sprawności.

*

Miejska Zawodowa Straż Pożarna zor­
ganizowana jV; w szyciu oddziałach, 5 
czynnych, jc.h-n przy ul Jana z Kolna w 
trakcie u.nsdie■ ilania. Crtc -y oddziały mają 
obsługę sa.-.-.aG.cAce ą, pią.y zaprzęg kon­
ny. Stan personelu wyraża się c\ .. j 120 
osób. Z powodu słabych uposażeń ok:;- 
wowalo się stały przepływ personelu ■ przez 
Straż przewinęło się około 500 osób. Oczy 
wiście wpływało to ujemnie na sprężystość 
działania straży Gbccn-e polepszyły się wa­
runki pracy i można liczyć na stabilizację 
stanu liczebnego personelu. Dużą bolączką 
je zt brak drabin metalowych. Wkrótce jed­
nak spodziewane jest przywiezienie takiej 
drabiny, wys. 28 m a więc ok. sześciu pię­
ter, z Lodzi, gdzie oddana była do re­
montu.

Oprócz Mieiskiej Straży Pożarnej czu­
wają również Straże przemysłowe, zakłado­
we i szkolone przez Straż Miejską.

Sirai pożarną przemysłową posiadają 
Stocznie (4 uddziały), PKP (3 oddziały), 
szczególnie uobrze pracuje sekcja kolejarzy 
na Troianie. Poza tym sekcje przeciwpoża­
rowe inrią: Rrowary Państwowe, PMS, 
Am?da, Fabryka Beczek, ZEW (szczegól­
nie dużo pracy, ponieważ dość często wy­
buchają pożary na terenie samej Elektrow­
ni), Centrala Materiałów Budowlanych, fa­
bryka Anglas w Oliwie i in. Ponieważ Za­
wodowa Straż Pożarna może obsłużyć jed­
nocześnie najwyżej dwa pożary, dąży się do 
tego, aby każdy zakład przemysłowy, liczą­
cy ponad bO pracowników, zorganizował 
na swym terenie przemysłową Straż Pożar­
na. Przewidywany jest w najbliższym cza­
sie specjalny kurs dla komendantów tyrb 
straży

Dość poważnym utrudnieniem w praev 
straży ogniowej jest brak dogodnych połą­
czeń telefonicznych. Projektuje się założe­

nie telefonów w od'eglych punktach mia­
sta jak Bizeźnie, czy Siankach aby w każ­
dej chwili była możliwość zawiadomienia o 
wybuchu poićm. W r. 1948 przewiduje się 
założenie bezpośredniej linii telefonicznej 
między pewnymi punktami imasta a Strażą, 
z pominięciem centrali telefonicznej. Naj­
realniejszym rozwiązaniom sprawy szybkie­
go porozumienia się ze Strażą byłoby uru­
chomienie sygnalizacji świetlnej. Urządze­

ni. te; sygnalizacja istnieją we Wrze'zczu, 
' • rsakżt doprowadzenie do użytku wyno­
siłoby ok. 2,5 mil. zł. Jest to duża suma, 
jednak stokroć poważniejsze są straty, któ­
re wyniKiiąć mogą wskutek opóźnionej akcji 
przeciwpożarowe;.

Dlatego na wyposażenie straży, na u- 
sprawnienie jej działalności, powinny znaleźć 
się fundusze (ż)

Zstaf? rateyczainp 
Stronnictwa CamoHr?tyc?jieg&
i v G fMwjtni

Z okazji 3 rocznicy PKWN, stara­
niem Komitetu Miejskiego Str. Dem. od­
było się w Gdyni w dniu 21 lipca br. 
nadzwyczajne zebranie członków Stron. 
Dem., przy współudziale posłów nasze­
go Wybrzeża, inż. Stefańskiego i inż, 
Szlęzaka oraz red. Wojtyńskiego z Ło­
dzi.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 
Komitetu M. Skwarka, red. Wojtyński 
jeden z działaczy Str. Dem. z okresu lu­
belskiego, scharakteryzował pierwsze 
warunki pracy PKWN to wyzwoleniu 
Lublina i po ogłoszeniu historycznego 
Manifestu Lipcowego. W dalszym ciągu 
prelegent pokrótce naszkicował dzieje 
wznowienia działalności Str. Dem. w Lu­

blinie, podkreślając duży udział Stron. 
Dem. w pracach UKWN od samego po­
czątku jegc działalności. Następnie prze 
mawiał poseł inż, Szlęzak, który w dłuż­
szym źródłowym referacie przedstawił 

-sprawozdanie Z ostatniej sesji sejmowej 
zaznajamiając zebianych z Planem Od­
budowy Gospod. i jego tajnikami. Na 
zakończenie poseł inż. Stefański, prezes 
Woj. Kom. Str. Dem., podsumował wszy­
stkie najważniejsze wydarzenia politycz­
nej bieżącej doby.

Wszyscy mówcy podnosili w swoich 
przemówieniach historyczne znaczenie 
Manifesto Lipcowego, jato wielkiej kar­
ty w dziejach nowej Polski Ludowej.

ńj

odznaczeni Krzyżem Zasili
Dnia 23 lipca bi. odbyło się w lokalu 

Związku Zawodowego Pracowników Le­
śnych i Przemysłu Drzewnego w Sopo­
cie uroczyste odznaczenie .Krzyżem Za­
sługi pracowników Dyr. Lasów Pań­
stwowych Okręgu Gdańskiego.

Uroczystość zagaił i powitał zebra­
nych dr Więcko — dyrektor Lasów Pań­
stwowych Okręgu Gdańskiego, po czvm 
przewodniczący Woj, Rady Nar. Duda - 
Dziewierz wygłosił przemówienie na te­
mat stosunków w Polsce przedwrześtiio- 
wej i obecnej.

Udekorowania 13 zasłużonych leśni­
ków w dziedzinie pracy leśnej dokonali 
w imieniu Prezydenta Rzeczpospolitej 
przew. Woj. R N. Duła - Dziewietz i 
dr E. Więcko.

Srebrnym Krzyżem Zasługi zostali od 
znaczeni: inż. Chaiecki Leon inż Gar- 
baczyński Karol — inspektor lasów, inż. 
Grochowski Wiesław — kierownik Biura 
Ub, G , Klepacki Edward — woźny DLP, 
Masiak Eugeniusz, dr Leon Mroczkie- 
wicz —kier. Biura Z. L., inż. Nowak 
Rudolf, Szubstarski Zygmunt — kierow­
nik Biura Pin., Zacharewicz Michał — 
prezes Źw. Żaw. Prac Leśnych i Prze­
mysłu Drzewnego Koła Sopot, Radaje- 
wież Józef, Kulas Jan » — leśniczy i Re* 
gliński Józef — przodownik leśny

W uroczystości wzięli udział wszyscy 
pracownicy centrali Dyrekcji Lasów 
Państwowych

NadiMie Stowarijsienie Myśliwych
w i

W dniu 23 bm. odbyło się zebranie 
organizacyjne Nadmorskiego Stowarzy­
szenia Myśliwych, które istniało w Gdyni 
od roku 1334 Potrzebę reaktywowania 
starego towarzystwa łowieckiego * Iczu- 
wał świat myśliwski ;aż dawno wobec 
tego, że istniejący na tym terenie Ofi­
cerski Klub Myśliwski, posiadający 50 
Członków, ograniczył dalsze przyimowa 
nie myśliwych do swych szeregów.

W zebraniu wzięło udział kilkuna-

Ra finite pmney
dla p. Słońskie, i rodziny dr Majkowskiego

'-'krjs nasz?) v; dalszym cią-zł^żylt 
gm ‘ 1 Nowakowska Zofia, Gdynia, Kwidzyń­

ska 5, 106 zł, Tom Romana 2C0 zł, bez-
U&ienale iwo zŁ

stu miłośników sportu myśliwskiego, — 
którzy, — postanawiając reaktywować 
przodwoj. towarzystwo, zebrali się na 
zaproszenie łowczego Gdyni, kpt Kró­
la. Po obradach dokonano wyboru władz 
organizacji, do których weszli: pp. — 
Streer, jako prezes, Barlikowski, wicepr., 
Czupryński, skarbnik, Bill, łowczy, Rut­
kowski i Garus, zastępcy łowczego red. 
Zagórny - Kretowicz, przew. komisji re­
wizyjnej, Lewańczyk V Czupryński, czł. 
komisji.

Zebrani uchwalili jednumyśthis ogra1 
nlczyć ilość członków Stowarzyszenia 
do 50 osób. Ihforlflacji w spraWió no ■ 
wtgo towarzystwa łowiackiego zhsięgać 
można u p. Streeta, dl Abiahatna 25, 
m. 8, tel. 213-92. (kz)

3KÜ
A

( eona. W roku przyszłym zadaniem PZ\CT> 
będzie wyrównanie braków w podręcznikach 
dla szkół zawodowych i ogólnokształcących 
na stopniu średnim. Wreszcie w t.zecim 
.-żucie zaspokojone będą potrzeby szkół aka­
demickich.

2ien.ie Odzyskane otrzymają 100 proc, 
zapotrzebowania. Na tych samych prawach 
znajduje się okręg gdański. Województwo 
nasze liczy ogółem 160 tys. uczącei się mło­
dzieży, w tym 110 tys. w szkołach podsta­
wowych. Dzieci te będą mogły w tym roku 
uczyć się normalnie, nie odczuwając, jak 
dotychczas, braku podręczników, (zg)

PodziękGw*r?ie
Organizacjom partyjnym związkom, 

stowarzyszeniom i wszystkim tym, któ­
rzy swą pracą i występami przyczynili 
się do uświetnienia Święta Odrodzenia 
Polski — wyrażam uznanie i składam 
serdeczne podziękowanie.

PREZYDENT M IaSTA 
w z (—) Piotr Stolarek 

wiceprezydent

, Kupała ■ w Oparze i
Wyższy Kurs Teatralny NauczycietsKi 

pod kierownictwem Stanisława Iłów- 
skiego wystawi w Operze Leśnej w So­
pocie w niedzielę, dnia 27 lioca br. o 
godz. 22-ej (10 wiecz.) — piękne wido­
wiska ludowe „Kupała" („Noc Święto­
jańska") w oparciu o oryginalne stare 
zwyczaje, melodie, teksty i tańce ludo­
we,

Mt pi. fótnrinw
Prezydent miasta Gdyni H Zakrzew­

ski powrócił z Paryża, gdzie był dele­
gowany przez Radę Państw? na h iiędzy ■ 
naiodowy Zjazd Przedstawicieli Miast 
i objął urzędowanie.

Kolonie dla dzieci 
le.śn;ków w Baraku

Staraniem Związku Zawód-: .-'ego Pra­
cowników Leśnych i Przemysłu Drz:w-neg 
Koła Sopot, zostału na Bąsaku, w domach 
wy-poczynkowych Dyrekcji Lasów Państwó- 
wych Okręgu Gdańskiego. Zorganizowane 
kolonie letnie dla dzieci członków Związku, 
Ko'önie trwają od 1 Tipc do 31 sNrpnia, 
Pierwszy turnus lipcowy rbejmu,e 20 dzieci, 
Dzieci pozostają pod dobrą oppka nauczy­
cielki i przedszkolanki. Posiłki jaożywr.c i 
obfite otrzymuią 4 razy dziennie. Piękne 
otoczenie, Ułgieniczrfe warunki lokalowe 
oraz doskonale odżywianie sprawiają, że 
dzieci czują się doskonale.

fttto widział?
30 sierpnia 1916 r. została potrącona 

przeź s; i,re nuto osob. przechodząca ul - 
cą ASZYK Joanna, doznając ciężkiego zła­
mania nogi. Wypadek miał miejsce we Wrze 
szczu przy ulicy Grunwaldzkiej róg Len- 
dziona o godz. 10.30 -ano. i szofer auta 
odwiózł ranną na oddział chirurgiczni- Aka 
demii Lekarskiej. Świadkowie wypadku o- 
raz wszyscy, mogący udzielić o nim jakichś 
danych, proszeni sa o dostarczenie infor­
macji do Wydziału Programowego Polskie­
go Radia, Wrzeszcz, Grunwaldzka 18.

o«f »‘efe»'

ti’/Panienka z okienka
„Grzeczność nie jest nauką łatwą ani 

hiałą" — powiedziała sobie pewna miesz­
kanka Oliwy i... postanowiła się nie prze­
męczać. Niestety, panienka owa jest pra­
cownicą pocztową w tej historycznej miej­
scowości i tysiące ludżi, chcąc nie chcąc, 
muszą ponosić konsekwencje tej decyzji. 
Mały urząd pocztowy nie ma specjalnego 
informatora, zachodzi więc czasami potrze­
ba poinformowania się u kogokolwiek. Od 
pocztowego stolika, gdzie urzęduje chmurne 
dziewczę, rzadko pada grzeczna czy tak­
towna odpowiedź. Zwłaszcza w stosunku do' 
kobiet starych, dla których wysłanie listu 
zagranicznego jest ważnym życiowym „eve- 
nementem“, „autorytet panienki ż okienka" 
graniczy wprost Z grubiaństwem. „Czy pa 
ni nie ma oczu? — padło kiedyś pod adre­
sem starowiny, której oczy istotnie mocno 
szwankowały. Że panienka Limie się uśmie­
chać — dowiodła w chwilę później, odbie­
rając poza kolejką nadawany przez jakiegoś 
młodzieńca list.

Trzeba przyznać ’-ezstronnie, że na*» 
ogół pozostaiy personel tego urzędu pracuje-’ 
sprawnie i jest wobec interesantów uprzej­
my, Zwłaszcza listonosze, m.mo swej mę 
czącej dreptaniny po rozległych terenach 
oliwskich, są taktowni i uczynni.

Widocznie jednak zły przykład opryskli­
wej urzędniczki zaczyn? dzia nić i na innych 
pracowników. Przed kilku dniami uda’o mi 
się zaobserwować zmagania zamykającego
0 godz. 6 przybytek pocztowy młodego 
funkcjonariusza, który oburącz wypychał 
pewną obywatelkę z przedsionka. Kobieta 
• aklinała się, że z usług urzędu korzystać 
ó godz. 6 nie ma zamiaru, chce jednak 
wziąć rzeczy, które zostawiła na ławce w po 
cżekałni. Zapasy trwały czas dłuższy, padło 
wiele przykrych słów, a przecież tak łatwo 
było podać kobiecie, należące do niej przed 
mioty.

Jest taki zwyczaj na Wybrzeżu, że każ­
de napiętnowanie publiczne daje powoć do 
gorących Wyjaśnień i zaprzeczeń. Oitaże 
się Więc zapewne w najbliższych dniach, ze 
fakty pouanp przeze mnie są nieprawdziwe
1 przesadzone, że wszystkie pamerkl na 
ohwskiej poczcie to anioły uprzejmości, wzo 
ry taktu i usłużności. Nie będę mieć o to 
pretensji. Aby bowiem dowieść swych roz 
licznych cnót pracowniczych, panienka owa 
„na złość" będzie przez jakiś czas zgłębiać 
tajniki zasad dobrego Wychowania. I bę- 
ozie można bez drżeni; serca zbliżyć Się 
dd wzędowej barięnr z listem poleconym..,

&oj ^
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W niedzielę dnia 27 lipest o godzinie 14.30

Wielka Zabawi dla Dzieci 
w f San - Francesco«

w Gdyni
w programie występy słynnego zespołu liliputów

„A N I V J. S“
Wstęp wolnyl oraz polskiego czarodzieja Wstęp wolny!

,,R A 1! G A N I“
Konkursy dla dzieci z nagrodami za najlepiej wykonane: tańce, wiersze,

piosenki
Czysty dochód Dyrekcja lokalu przeznacza na RTPD.

Publiczna Szlre& Powszechna 
przy Prewentorium PCK

\y Dzierżążnie pow. Kartuzy
poszukuje

samotnych
wykwalifikowanych
nauczycieli

Mieszkanie i pefoe utrzymanie
foexpiatne

Bliższe szczegóły listo wnie

Biskupi Sęd
w Pelplinie

w^yw« następujące osoby celem sta­
wienia się w tymże Sądzie w termi­
nie do dnia 15 sierpnia 1947 roku:

p.EWzWgsiM’rii KaminsHg 
p. Franciszkę z tośmy® 

czowa
TEATRY

MIEJSKI „WYBRZEŻE” Gdynia, Plac Grunwaldzki
Nieczynny.

AKTORÓW — Gdynia, Skwer Kościuszki 12.
Sobota, niedziela, ffodz. 20 — „Cień”, W roli 
tytułowej Kira Peplowska.

AKTORÓW, Sopot, Rokossowskiego 41:
Sobota, niedziela, godz, 20 — „Hau — Hau”. 

MIEJSKI — „Wrzeszcz”, ul. Grunwaldzka lfl. 
Sobota 1 niedziela — o godzinie 1? 1 19 — 
Widowisko dla dzieci „O gwiazdce z nieba” 
w wykonaniu Wileńskiego Teatru Marionetek. 

SALA TEATRALNA przy Katedrze w Oliwie: 
Sobota — o godzinie 20 — „Kochanek to 
Ja”, komedia Niewiarowicza z M. Bogdą i A, 
ferodzlszem.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa” — Miłość na lekarstwo. 
GDYNIA — „Atlantic” — Niewidzialny detektyw. 
GDYNIA — Dom Marynarki Woj. — „Przygody 

Nesreddina”.
GRABÓWEK — „Fala” — Kobieta sama. 
CHYLONIA — „Promień” — Wielki walc. 
SOPOT — „Bałtyk” — Bohaterki Pacyfiku. 
SOPOT — „Polonia” — Pięciu zuchów 
OLIWA — „Polonia” — Biały kieł.
GDAtfSfC — „Światowid” — Wesoły pensjonat. 
WRZESZCZ — „Capitol” — Złota maska. 
WRZESZCZ — „Bajka” — Robin Hood.
TCZEW — „Wisla” — Pani minister tańczy. 
WEJHEROWO — „Świt” — Dusze nieujarzmlone, 
PUCK — „Mewa” — Romans pajaca,
BŁUPSK — „Polonia” — Serenada w dolinie 

słońca.
LĘBORK — „Fregata” — Klatka słowicza. 
KOSZALIN - „Polonia” - Historia Jednego fraka. 
BIAŁOGARD — „Bałtyk” — Młodość Tom. Edis. 
SZCZECINEK — „Wolność” — Maria Luiza. 
STAROGARD — „Polonia” — Ludzie I manekiny.

WYSTAWY
Wystawa pt. „Książka o morzu” otwarta Jest 

w Bibliotece Miejskiej w Gdańsku (ul. Wałowa 
ar 16) od dnia 30. 6. w godzinach od 9—18, w 
loboty od 9—13.

„RYTM" — Gdynia, ul. 10 Lutego 10 —
Wystawa portretów J. P. Janowskiego 1 pejzaży 
M. Nehringa.

ZEBRANIA I ODCZYTY
Czytelni« Bractwa Literarktego w Gdańsko 

Mwarta Jest codziennie od godz 1?—19 w gma­
chu Teatru Miejskiego, u! Grunwaldzka 15.

WYCIECZKA -KRAJOZNAWCZA. — W nie« 
dzielę 27 lipca Gdański Oddział PTK urządza 
wycieczkę „Doliną Raduni” (Jeziora w okolicy 
Kalbud). Punkt zborny: stacja kol. Łapino, godz. 
12.41, Wyjazd pociągiem z Gdyni 10.05, z Sopo­
tu 10.22, Oliwy 10.29, Wrzeszcza 10.37, Gdańska 
10,45. Powrót wieczorem.

DYŻURY APTEK
od dnia 28 lipca do dnia 2 sierpnia br. 

GDYNIA i ORŁOWO: — Apteka Centralna, Plac 
Koszutski. — Apteka Świętojańska, ul. Świę­
tojańska.

BOPOT: — Apteka Nowa, ul. Stalina.
OLIWA — Apteka pod Orłem — ul. Armii Ra­

dzieckiej,
WRZESZCZ; — Apteka Kaszubska.
GDAftSK: — Apteka pod Lwem, Nowy Świat.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
GDAŃSKIEJ

PROGRAM AUDYCJI ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
NA NIEDZIELE, 27 LIPCA 1947 

na fali 1339 m
*•57 — r,Kiedy ranne wstają zorze” 1 sygnał 

ovasu. 7 — Poranna audycja muzyczna — płyty. 
I — Dziennik poranny. 8.2Ó — Program na dzień 
bieżący — lok. 8.28 — Muzyka — płyty. 8.50 — 
Pogadanka Zw. Polskich Rodzin Radiowych — 
transm. % Łodzi. 9 — Nabożeństwo — transm. 
« Krakowa. 10 — Audycja regionalna. 11 — 
Rr*»rwa. 11.57 — Sygnał czasu i Hejnał z Wie- 
•y Mariackiej — transm. z Krakowa. 12.05 — 
Laureaci konkursu eliminacyjnego przed Między­
narodowym Konkursem Muzycznym w Genewie. 
W przerwie: 10 min. Radiokronika, 5 min. Naj­
ciekawsze audycje przyszłego tygodnia. 13.30 — 
»«Niejacy po wojnie” — transm. z Katowic,
13.40 — Audycja dla świetlic wiejskich: Słucho­
wisko, odpowiedzi na listy, muzyka. 14.25 -1— 
Chwila Biura Studiów. 14.30 — Zagadki radiowe

transm. z Warszawy II. 14,40 — Teatr Wy­
obraźni „Ofiara Anny” — słuchowisko osnute 
l>a tle noweli Jarosława Iwaszkiewicza pt. 
w« na równinie Sedgemocr” — radiofordzacja 
Wincentego Jędrklewicza — transm. z Łodzi. 
15.20 — Audycja słowno-muzyczna dla dzieci 
pt. „O chińskiej księżniczce i lotniku” pióra 
Ireny Szczepańskie] — transmisja z Krakowa.
15.40 — Piotr Czajkowski — Wariacje „Ro­
coco” w wykonaniu Tadeusza Kowalskiego — 
wiolonczela 1 Jerzego Gaczka — akomp. — trans­
misja z Krakowa, iß — Zapowiedź dalszego pro­
gramu. 16.02 — Lekkie piosenki — wykona Ed­
mund Wiśniewski — lok. 16.25 — Najciekawsze 
•udycje przyszłego tygodnia — lok. 16.30 — In­
formacje miejscowe, prognoza — lok. 16.45
*.Z życia kulturalnego” — recenzja Stefana Lesz- 
czyca książki Kochańskiego pt. „Bratni Szczep 
Łużyczan”, 16.50 — Audycja peetycka „Wła­
dysław Sobyła”. 17 — „Podwieczorek przy mi­
krofonie” — transmisja Z Wrocławia. 18.15 — Re­
cenzja. 18.25 — Audycja rozrywkowa „Zaczaro­
wana melodia” humoreska Wincentego Rapackie­
go w opracowaniu Jana Leliwy — transmisja z 
Wrocławia. 18.50 — Felieton aktualny „Odkry­
cia poznańskiego konserwatora” Zofii Krzymn- 
ikiej — transmisja z Poznania. 18.58 — Zapo­
wiedź dalszego programu. 19 — „U naszych 
przyjaciół” Francja przemawia do Polski”. 19,30 

Aktualności dźwiękowe. 19.50 — Koncert Pol­
skiej Kapeli Ludowe) pod dyr. Feliksa Dzierża­
nowskiego i Izy Rachańskle] — sopran, oraz 
Wincentego Nowakowskiego — przyśpiewki. 
20.30 — „Dla każdego coś miłego”. Wykonawcy: 
Lena Gadejska — piosenki, Jerzy Komorowski
— piosenki, Karol Śliżewski saksofon i Wiktor 
Karwiński — fortepian. 20.57 — Omówienie waż­
niejszych audvcjl dnia jutrzejszego i svgnał 
czasu. 21 — Dziennik wieczorny. 21.30 — Audy­
cja Chopinowska — płyty. 22.05 — Muzyka — 
Płyty. 22.15 — Muzyka taneczna — płyty. 23 — 
Ostatnie wiadomości dziennika radiowprro. 23,10
— Wiadomości sportowe. 23.20 — Program na 
dzień następny. 23.30 — Mozaika muzyczna — 
lok. 23.55 — Z ostanie] chwili 1 «ygnał czasu. 
^ rs Hyuiu, Konicę audycji ogólnopolskiej .

- — V *■ -- - - • —

WYCIECZKĘ KORSKA LEKARZY
urządza Okręgowa Izba Lekarska
f# n i c 3 sier&nfa

Odjazd z molo w Sopocie o godz. 9 powrót o godz. 20

Koszt wycieczlii od osoby 500 zł
Udział wziąć mogą lekarze miejscowi i przyjezdni wraz z rodzinami. — 
Zgłoszenia do 30 bm. przyjmuje Izba Lekarska w Sopocie, ul. Chopina 37,
telefon 514-fiO. 5218

Inź. - mechanika
obeznanego z maszynami wyrób, 
ceramicznych w charakterze sta­
łego doradcy, oraz

inżyniera lub
technika kaduwlango

jako pracownika stałego przyj­
mie

O KR. ZJEDNOCZENIE WYTWÓRNI 
MATERIA.ŁÓW BUDOWLANYCH — 
w Gdańsku - Oliwie, ul. Grunwaldz­
ka 521 — telef. 521-78. 2283-K

GDAŃSKIE TECHNICZNE 
ZAKŁADY NAUKOWE

Gdańsk, ni. Białowieska 1— Telefon ar. 31870
W roku szkolnym 1947-48 Zakłady po­

siadają nast. Koedukacyjne 3-letnie Li­
cea Daństwowe:
MECHANICZNE, ELEKTRYCZNE, BU 
DOWLANE, DROGOWE I CHEMICZNE

Zadaniem Liceów jest przygotowanie 
młodzieży do pracy w zakresie nadzoru, 
organizowania i prowadzenia procesów 
produkcji w przemyśle.

Nauka w Liceach obejmuje teoretycz­
ne i praktyczne wiadomości z zakresu 
nauk fachowych.

Do liceów nrzyjmowanl są k~ndydacl 
(ki) z ukończonym gimnazjum ogólno­
kształcącym, wzgl. z ln®ym wykształce­
niem, uznanym przez władze szkolne za 
równoznaczne.
Egzaminy konkursowe

rozpoczną się dnie 27-go sierpnia 1947 r
Podaria o przyjęcie do Liceum należy 

złożyć w Sekr. Zakładów w Gdańsku — 
przy ul. Białowieskiej 1 — do dnia 20 
sierpnia hr. wzgl. nadesłać pocztą.

Od dnia 15 lipca do dnia 15 sierpnia 
Sekret, będzie zamknięty dla klientów.

Do podania należy dołączyć doku­
menty (w odpisach, które mogą być za­
świadczone na miejscu):

1) podanie w-g wzoru (wzgl. na dru­
ku, otrzymanym w Sekretariacie),

2) metrykę urodzenia,
3) świadectwo szkolne,
4) 3 fotogr. wym. (4X6 cm) z okresu 

ostatnich 3 miesięcy,
5) życiorys własnoręcznie .napisany.
Kandydaci, którzy ukończyli szkołę

wcześnie], niż w roku bieżącym, winni 
ponadto złożyć świadectwo moralności.

Druki informacyjne do nabycia w se­
kretariacie Zakładów.

DYREKCJA

Ogłoszenie
Podaie się do wiadomości, że dzia­

łalność lekarska Duńskiej Misji Czer­
wonego Krzyża w Gdańsku, ul. Śnia­
deckich 9, kończy się w dniu 1 paździer­
nika 1947 r.

Ewentualne pretensje uprasza się kie 
rować pod adresem Misji do dnia 15 
września 1947 r.

(—) Dr Asger Louw 
Szel Duńskiej Misji Czerw. Krzyża 

2269-k w Gdańsku.

W związku z ukazaniem się ogłoszeń 
w ^Dzienniku Bałtyckim' nr 182 oraz nr 
185 i 186 w sprawie zawieszenia Zarządu 
Oddz. Pow. Z. S. Ch. w Gdyni, Prezy­
dium Oddz. Wojew. Z.S.Ch. w Gdańsku 

komunikuje: 
że Prezydium Zarządu Głównego Z. S. 
Ch. w Warszawie uchyliło decyzję in­
spektora Biura Kontroli Zarządu Głów­
nego Z. S. Ch. ob. Nosarzewskiego Wik­
tora.

PREZYDIUM ZARZĄDU 
ODDZIAŁU WOJEWÓDZKIEGO Z. S. Ch. 

Prezes:
(—) mgr. Al. Porembińskl 

Sekretarz:
(—) Inż. Z. ZawldzkA.

2235-k

farasza

wszystkich, którzyhy Dosiadali jakie­
kolwiek wiadomości o śmierci ppor. rez. 
66 Pułku Piechoty w Chełmnie - Pom. 
PISZCZĄ JERZEGO, b. pracownika Urz. 
Skarbowego w Gdyni, poległego w ’939 
roku w bitwie nad Bzurą, o podanie 
wiadomości.

PISZCZ ADAM — Gdańsk - Oliwa 
Noskowskiego 5

* - •

l-a kredą mclarskq wagonowo 
l-a Węgiel bukowy wagonowo 
l-a Kił szklarski drobnicą
POLECA

Marian Rzekiecki
BYDGOSZCZ, EM. PLATF? Np 17

Ogłoszenie o przetargu
Wojewódzki Wydział Aprowizacji w 

Gdańsku, ul. Okopowa 2, ogłasza prze­
targ ofertowy na sprzedaż nieczynnych 
samochodów i wraków:
OSOBOWE:

1. Opel-Olimpia,
2. Amfibia,
3. Hillman,
4. Renault,
5. Adler Junior,
6. Studebacker,
7. Tatrai 

CIĘŻAROWE"
1. M. A. N
2. Steyen
3. Chevrolet!

CIĄGNIKI:
1. Lanz-Buldog,
2. Lanz-Buldog,
3. Lanz-Buldogi 

PRZYCZEPY:
1. Przyczepa 5-tonowa,
2. Przyczepa 3-tonowa.

Wszystkie wyżej podane wraki obej­
rzeć można w Sopocie, ul. Powstańców 
Warszawy nr 21, Garaże Wojewódzkie.

Informacje :i składanie ofert w ko­
pertach zaklejonych bezfirmowych w 
Urzędzie Wojewódzkim, Wydział Apro­
wizacji, Referat Gospodarczy.

Wadium w wysokości 2 proc. ofero­
wanej sumy wpłacać należy w pierw­
szym Urzędzie SkarDowym w Gdańsku- 
Wrzeszczu na rachunek depozytowy 
Urzędu Wojewódzkiego z zaznaczeniem 
„wadium na kupno samochedu".

Otwarcie ofert nastapi w dniu 2 sier­
pnia o godz. 12-ej w gmachu U. W. G.

ZA WOJEWODĘ:
NACZELNIK WYDZ. APROWIZACJI 

UKZĘDu WOJEW. GDAŃSKIEGO 
2265-k II. Zglinlcki

Ogłoszenie o przetargu nr. 9
Centrala Produktów Naftowych, Od­

dział Morski w Gdańsku, ogłasza prze­
targ nieograniczony na

^wykonanie budynku podstacji 
elektr. i hydroforów iaa skład rle 
nr 2, na prawym brzegu Martwej 
Wisły w porcie gdańskim.

Przetarg odbędzie się 6 sierpnia br. 
o godz. 12.15, w lokalu Biura przy ul. 
Pawłowskiego 5 vre Wrzeszczu, . gdzie 
oferenci mogą w Wydziale Technicznym 
otrzymać podkładki i warunki przetar­
gowe, bliższe informacje oraz zapoznać 
się z ogólnymi warunkami buo i w w 
godzinach urzędowych od dnia 23 lipca 
1947 r.

Oferty należy składać w bezfirmo­
wych i zalakowanych kopertach, z na­
pisem „Oferta do przetargu nr 9" do 
dnia 6 sierpnia 1947 r., godz. Tl do 
skrzynki ofert w sekretariacie C. P. N. 
Oddz. Morski.

IJo oferty należy dołączyć kwit na 
wadium złożone w wysokości 3 proc. 
oferowanej sumy. Wadium w gotówce 
należy wpłacić do Narodowego Banttu 
Polskiego w Gdańsku. Wadium w papie­
rach wartościowych składać do kasy C. 
P. N. Oddz. Morski.

C. P. N. zastrzega sobie wolny T'ry- 
bór oferenta, prawo częściowego sko­
rzystania z oferty, unieważnienie prze­
targu bez podania przyczyn, a także 
uznanie, że przetarg nie dał wyniku do­
datniego. 2281-k

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna 
zawiadamia, że dla opóźnionych i reje­
stracją kart zaopatrzenia na miesiąc li­
piec 1947 r. wyznaczyła dodatkowy ter­
min do dnia 29 lipca włącznie:

Gdynia — Mięsny punkt rozdzielczy 
— Świętojańska 84,

Sopot — Mięsny punkt rozdzielczy 
— Stalina 822,

Wrzeszcz — Mięsny punkt rozdzielczy 
— Balickiego 15.

Po uptvwie tego terminu żadne re­
klamacje nie będą uwzględniane.

Rejonowa Centrala Aprowizacyjna. 
2277 k

KURS KIEROWCÓW
SAMOCHODOWYCH
przy Wydziale Motoryzacji U. W. G.

rozpoczyna się 9.V11L br.
Zapisy codziennie

SOPOT — ARMII CZERWONEJ 68
godz. 18 — 23

DROBNE OGŁOSZENIA
SPRZEDAŻ

A. SPRZEDAM BARAKI skladan«, zimowe, kom 
pletne, w bardzo dobrym stania, nadające się na 
biura, warsztaty, magazyny. Wiadomość Gdynia,
ul. Jana z Kolna 10 lub tel. 26327.__________5175
HURTOWNIA-Galanteryjna Feliks Aszyk, Łódź, 
Nowomiejska 5, skrytka pocztowa 73, poleca 
wszelką drobną galanterię, bieliznę, berety, 
krawaty, biżuterię sztuczną, kosmetykę. Ceny
przystępne. __________________________ 2070-K
MOTOCYKL na chodzie, 200 cm, 1940 rok pro­
dukcji, sprzedam. Sopot, Bałtycka 4 a — 4.__5138
SPRZEDAM parcelę zabudowaną wraz z restaura­
cją w Gdyni z pułwłasnością 50 proc. Zgłosze­
nia Dziennik Bałtycki pod „Parcela”._________5191
MASZYNĘ do pisania Royal, długowałkową, stan 
pierwszorzędny sprzedam. Zgłoszenia do Dzien­
nika Bałtyckiego sub „bilansówka”._______ 5194
MERCEDES, ropniak, 5 toa, stan bardzo dobry, 
na chodzie, do sprzedania. Wiadomość codzien- 
nlo do godz, 10. Gdynia, Beniowskiego 7, tele­
fon nr 263-14. 5151
PIANINO, 2 klarnety 1 kornet bardzo dobry 
stan. okazyjnie do sprzedania. Spółdzielnia „Ton” 
Sopot, Stalina 778. 2262-k
SAMOCHÓD osobowy „Hansa” limuzyna, stan 
pierwszorzędny, na chodzie, sprzedam tanio, lecz
natychmiast — Wrzeszcz, teł. 4-20-39._______5190
SAMOCHÓD osobowy Fiat 500 Simca z papiera­
mi, stan baTdzo dobry, sprzedam za trzysta. — 
Elektrostart, Sopot, Stalina 773. 5205
MOTOCYKL DKW 500 do przyczepkl, rejestro­
wany, sprzedam, Wrzeszcz, Roosevelta 118 m. 3,

5199
SPRZEDAM motocykl DKW 350, Gdynia, Słowac­
kiego 42 — 1. 394-R

SPRZEDAM sypialnię ciemną. Wiadomość Gdy­
nia, Ujejskiego 11 m. 4. 395-R

SPRZEDAM silniki Wanderer weściocylindrowy,
Renault czterocylindrowy, części BMW, Gdańsk, 
Siedlice, Kartuska 29. 1689-kl

SPRZEDAM samochód DKW sportowo-towarowy, 
chodzący, maszynę portable, osprzęt antygromo* 
■wy — Oliwa, Żeromskiego 7. 126-0

RADIO PHILIPS SUTER, nowe, zmienny, 
dam. Sopot, Stalina 818 — 8.

sprze-
950-M

SPANIOLE rasowe szczeniaki aprzedom.
Mickiewicza 9,

Sopot,
B50-M

KUPNO
ZNACZKI pocztowe, sprzedaż — kupno. „Fllate- 
l!a Bałtycka” — Gdynia, Świętojańska 14. 197-D 
KUPIMY maszyny do cięcia i szlifowania marmu­
ru, firma „Filar” Gdynia, Jana z Kolna 12, 2245-k 
KUPIĘ spacerówkę, Gdynia, Bema 12 m. 6. 5196
KUPIĘ filter do fabrykacji wód gazowych. Zgło­
szenia „Ruch” Gdynia, ul. Świętojańska 56. 391-R

KUPIĘ ładny stołowy 1 sypialnię. Wrzeszcz, ul. 
Llbermana 46 m. 5. 463-sk

LOKALE
SKLEPY do wydzierżawienia w now obudują cym 
się domu we Wrzeszczu, Grunwaldzka, róg Ko­
nopnickiej. Wiadomość Wrzeszcz, Barlicklego 8 
— 5. 1665-kl
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje pokoju ume­
blowanego w Sopocie. Oferty pod „Szybko” do
Dz^ Bałt'.________________________________________ 5192
5 POKOI, V piętro, zamienię na 2 pokoje II pię
tro, dopłacę, centrum Gdyni. Tel. 269-09.____ 5164
POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią Gdynia — So­
pot — Gdansk lub sklep z mieszkaniem. Koszty 
remontu zwrócę. Zgłosz. Dz. Bałtycki pod 5159. 
Ż POWODU wyjazdu odstąpię sklep spożywczy 
wraz z punktem rozdzielczym. Wiadomość- Dz.
Bałtyckl_ pod 5208,_____________________________ 5208
ZAMIENIĘ czteropokojowe mieszkanie w cen­
trum Gdańska (naprzeciw Województwa) na dwa 
— trzv pokoje Sopot. Oferty Dziennik Bałtycki
„Zamiana”. _____________   5215
ZAMIENIĘ nowoczesny domek 4-pokojowy 7 o- 
grodera Wrzeszcz na 3 pokoje w Sopocie lub 
Gdyni. Oferty „Psnto” Sopot, PI. Wolności 10 
pod „Domek”. 94fi-M

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojowe w centrum 
Katowic na 4—5-pokojowe w Gdyni. Zgłoszenia 
Sopot, Curie-Skłodowskiej 6. 947-M

ZAMIENIĘ 5-pok.ojowe komfortowe Sopot, Rokos­
sowskiego, na samodzielne komfortowe 3-poko]o- 
v/e. Oferty ,,Panto” Sopot, Plac Wolności 10. 
pod „Okazja”. 648-M

ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuchnia, łazienka na podo­
bne Wrzeszcz, Oliwa, Sopot — Nowy Port, Wol­
ności 2 m. 3. 486-sk

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM skradzione pTawo Jazdy 232, do­
wód osobisty, legitymację związkową zawodową 
kartę RKU, dowód zameldowania — Konarski 
Henryk. 1645-kl

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestr. 
Gdynia na nazwisko Krauze Paweł.

RKU
5203

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: dowód
osobisty, legitymację Politechniki nr 530-47 na 
nazwisko Piątek Stefan. 5201

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód przedwojenny, 
zameldowanie, zaświadczenie rejestr, wojsk, wy 
dane przez Zarząd Miejski. Dąbek Leszek. 5216

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestracyjną, 
wystawioną przez RKU Lublin - miasto, na na­
zwisko Gumlenlak Ryszard, 944-M

UNIEWAŻNIAM wszelkie dokumenty na nazwi­
sko Getruda Platt, zagubione, Wrzeszcz, oraz me­
trykę Śmierci ojca Jana, V>dau* Stutthof, «kt 
ślubu Marty z Lemke 1 Jana KI aft, Gertruda Pl*- 
tówra, Sopot, Malczewskiego 6 E 949-M

UNIEWAŻNIAM „gul toną kart* kontrolną 46J
Port Gdynia, Jtyduchowik! Marian.__________
UNIEWAŻNIAM igubioną kartą iowerozr* nr 
1315, metrykę urodzenia, kartę meidunko-wą na
nazwisko Kamińskt Zygfryd. iceo-ki

UNIE W A/.: kM zgubiony dowód jrtoblaty, legi­
tymację Związku Osadników Wojlk wych, me­
trykę dziecka, karty odzieżowa ni 16310-« »» na­
zwisko Mielusz Jan. _____17-Ł1«

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód zameldowanie, 
zaświadczenie tymczasowe. Klein Brunon, Or u Ii

1688-kI

UNIEWA NIĄ' skradziona papiery: nominację
na prowadzenie piekarni, zezwolenie z Wzdzlału 
Zdrowia, rejestrację w cechu piekarskim i uU I 
dokumenty. Minko Wiktor Gdańsk - Siedlice, u,. 
Terasy 10 m 1. Papier- proszę zwródó *» 

grodą, 1690-kI

UNIEWAŻNIAM zgubiony numer 1 rtowy Gdańsk 
3057 — Szmoch Bolesław, Letniewo, Uczniowska
nr 16.________ _____ _______ L°it±-
UN1F. WAŻNI AM skradziony dowód osobisty ni 
nazwisko Janina Helbrech-, Gdynia, Czołgistównazwisko Janina n«---*-—» --■* • -
nr_ 56.________________ __________ _________
UNIEWAŻNIAM igublon« świadectwo dojnaloft- 
cl, kartę rozpoznawczą, legitymację roi. Gdań­
skiej i inne dokumenty. Przedpełska Eryka
Wrzeszcz._________________________________________ -
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rej es trący j n ą 
RKU Płock na nazwisko Chojnowski l uuö-wr
UNIEWAŻ.NIAM zaginione świadectwo czeladni­
cze na nazwisko WSkowtak. Szczepan, Gdym a, 
Cblnle Kol. 193 b.___ 5127
UNIEWAŻ.NIAM zagubione stała '“śwUdc-renia, 
ieoHyma.lę portową i 1 ontToiaę ut 5130, ocel­
li :k za-zldowania, legitymację kolejową ne^a-
zwisko Augustyn Melzer, 1140

WOLNE POSADY
FtKMA maklerska w Gdzmt poszukuje i .aazymi-'- 
ki ze znajomością angielskiego. Zgtoszenia__do 
Admlr Dziennika Ba>t pod ..Makiet". 516J
lEIKARŻi potrzebni: Sopot, u Grunwaldzka 1L 
,,Mewa” vis-a-vis „r :elu mdmorskiego 221S K 
CZELADNIK krawiecki na duże szruitl — kraw­
cowa na suknie, samodzielni — potrzebni tyl .o 
wybito'e zdolni fachowcy. Nowakowski, Abra­
ham, al. _________  ü1!
TAPICER, iobra siła. potrzebny od zaraz, ewent
z utrzuęganiem. B, Rakowski Kartuzy._______ 52\0
POMOC DOMOWA potrzebna od zaraz: Wrzeszcz
Partyzantów 54 m. 2._____________________ 1015-wr
POTRZEB!» A fryzierka dobra siła — od zaraz.
Wiadomość Pz. Bałtycki.______________________ :“Z!
CZTERY ekspedientki do pijalni kawT potrzeb»« 
Warunk dobre. Zgłoszenia ,,lndl«", Sopot, Ro-
kossowsł lego 39-41.____________________________ 3101
STEMPLAKZ-ZECER poizuki» my 
; -nto" Sopot pod ,,Wspć tik".

Oferty do 
5206

ZA.łNGAŻ.UJEMY wykwalifikowano siły fclurow» 
(pterwszrZstwo samorządowcy) Gdynia W’ - 
blcklegc 3. godz. 16—17. _52£_
rOTRZEBNA osoba znając* •!« a* bodowi Iro- 
biu. Oliwa, Pomorska 70. Sanatorium ,,C-edam .

125-<
KIEROWNIKA se sedaży oraz ekspedientkę brsn-
ży kosmetyczne) zatrudnimy na terenie Targów, 
w Sopocie przez miesiąc sierpień — pensie —» 
prowiziu Oferty z fotografią i referr-cjsml pro- 
simy kierować „Panto” Sopot, PI. Wolności 10, 
pod „Fabryka”. 945-M
KOŚCIELNY samotny, pracowity, ..
sposia samodzielna, dobrze gotująca, potntebol
natychmiast.
Bartłomieja.

nexetwy,
___ ... _ _*ca,
Warunki dobre. Gdańsk, plebania

1691-kl
FRYZJERKA damska potrzebna od 
Wrzeszcz, Partyzantów 29.

zaraz: —
1017-wr

POTRZEBNA fryzjerka damska. Gdynia, Lipowca U

_______ YÖSAD POSZUKUJĄ
KSIĘGOWY ekspert — poszukują dodatkowego 
zajęcia w większym przedsiębiorstwie. Sopot,
Podjazd 2 — 7.________    ^137
SZOFER z czerwonym prawem Jazdy, poszukuje 
pracy od 1. 8. 1947. Zgłoszenia kierować do
Dziennika Bałtyckiego pod nr 5195.__________ 5195
SZOFER—MECHANIK (czerwone prawo jazdy) — 
poszukuje pracy od zaraz. Wiadomość Gdynia, 
Sienkiewicza 33, Hyezko Alfred. 393-R
KRAWCOWA poszukuje pracy w domach pry­
watnych. Zgłoszenia „Krawcowa” Wrzeszcz, Ja­
gienki 62. 465-sk

ROŻNE
Al AKUSZERKA R iNG ŚMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz, Gruuwaldzka 220 — UI P-________
AKUSZERKA "warszawska, długoletnia praktyka. 
Porady, zamówienia, Wrzeszcz, Morska 6—3.

951-Wr
POSZUKUJĘ większego zabezpieczenia tyrowego,
hipotecznegoi wzgl. pożyczki gotówkowej pod
„Handel".________________ _________________
500.000, więcej, włożę do solidnego interesu. — 
OfertyPanto” Sopot, pod „Współpraca” 5207 
PRŻYBŁĄKAŁ się pies pinczer, obroża biało-
czerwona, Orłowo, Orłowska 15 m, 6.______ 5200
PRZYEŁA&ANA młoda wilczyca do odebrania 
Koziorowski, Wrzeszcz, Bolesława Chrobrego 48.

W   2282-k
OGRÓD ZOOLOGICZNY w Polsce interesuje się
wszelkimi zwierzętami egzotycznymi. Oferty skle 
rować do Dzień. Bałtyckiego pod 133-A, 133-A

ZAGUBIONO dn. 21. VII. 47 r. w Spółdz. Kolej, 
skl. nr 5 ul. Morska, portfel z ważnymi papie­
rami. August Melcer, Rumia, ul. Derdowskiego 
nr 43,

N A ÖK A
DO EGZAMINÓW konkursowych na wyi«* 
uczelnie przygotowujemy grupowo z matematy­
ki i fizyki. Gdańsk, Zielona 1 m„ 2, 5135

______ POSZUKIWANIA RODZIN______
TRZYNASTEGO lipca o 12.50 wyjechał pocią­
giem z Gryfic do Gdańska Jachymek Antoni, 
jat 20, wzrost średni, brunet, szczupły, w sza­
rej jesionce z wojskową torbą parcianą i w 
drodze zaginął. Ktoby coś o nim wiedział, pro­
szony podać wiadomość: Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 154 m. .4. 1013-wr

GEjjJjK OGŁPSZEii
zamieszczany jesf 
w poniedziałki 
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Sir. fi „DZicfNNIK BAT/I^CKT"

Asy mołocyklizimi
w wyścigu ulicmym w Sopocie

Nr 203

Wczorajszy próbny galop motocykli­
stów, przeprowadzony na części zamknie 
tej tiasY po ulicach Sopotu, przyniósł 
przedsmak, czekającej nas jutro najwię­
kszej po wonie imprezy motorowej. _
Wzdłuż ulic Rokossowskiego, Powstań­
ców Warszawy i Alei Sępiej, przelaty­
wały niby torpedowe pociski wyścigo­
we 350-tki i 500-ki. Wi izieliśmy zeszło­
rocznego zdobywcę „Grand Prix Bałty­
ku" Jerzego Mielocha na DKW 250, Je­
rzego Dąbrowskiego na wyścigowym 
Nortonie 500, Herberta Henneka, zdo­
bywcę „Złotego Kasku” w Poznaniu, — 
braci Brun i wielu innych znakomitych 
jeźdźców, stanowiących elitę polskiego 
motocyklizmu.

Jak wynika z dotychczasowych zgio- 
6zeń, walka będzie bardzo zacięta i o 
zdobyciu „Mistrzostwa Bałtyku" zadecy­
dują wspólnie: sprawność maszyny oraz 
technika i odwaga zawodnika. Niżej po­
dany wykaz zgłoszonych jeźdźców zo­
rientuje czytelników o niecodziennych 
emocjach, jakie przeżywić będzie publi­
czność jutro od godz. 16.

Jako wstęp rozegrany zostanie na 3 
okrążeniach t.zn.- na dystansie 15 km — 
bieg maszyn w kat. do 1°0 cm. Startują 
Stanisław Brun z PKM Warszawa, Lud­
wig Draga (Pogoń, Katowice), zeszłoro­
czny mistrz Polski na DKW 125, Hennek 
Herbert (Pog. Kat.), —'zdobywca „Zło­
tego Kasku" w Poznaniu, Henner Jan, 
junior i około 10 dalszych jeźdźców z 
Wybrzeża i innych okręgów.

We właściwej konkurencji tj. 20 okr, 
toru, na dystansie 100 km. w kat. ma­
szyn do 250 stają między innymi nastę­
pujący zawodnicy: Stanisław Brun na 
Rudge 250, Ludwig Draga na DKW 250, 
Wróbel PKM Warszawa na Triumphie 
250, Zagórski (Polonia, Bytomi na DKW 
200 Milewski (Świebodzin) na NSU 250, 
Kamrowski (MKS Sopot) na NSU 250 i 
wielu dalszych jeźdźców. W kategorii 
maszyn do 350 zgłoszenia otwiera nrstrz 
Polski, zeszlorocznv zdobywca „Grand 
Prix Bałtyku", Jerzy Mielcch (Legia — 
Warszawa), na DKW 350. Obok niego 
staje jego zacięty przeciwnik, startują­
cy na wyścigowym Ekselsiorze 350, zna­
komity Krzysztof Brun z Warszawy, da­
lej Markowski (Gliwice) na Violecette 
350, Kowalski Tadeusz (Warszawa) na

NSU 350, Piechota (Warszawa), na NSU 
350, Pachołek (Świebodzin) na AJF 350, 
Kowalski (Gdynia) na DKW 350, Pawły- 
szrzs (MKS Sopot) na NSU 350 (na mo- 
oendu tym zdobył przed wojną mistrz, 

środkowej Europy Zimmer). A wreszcie 
na czele zgłoszonych w kat. ponad 350 
znajduje się ulubieniec Wybrzeża Jerzy 
Dąbrów -ki, który po raz pierwszy starto­
wać będzie u nas na jwym wyścigowym 
Nortonie 500. Dalej figurują nazwiska 
takieb asów, jak Stefana Sędz:mira z P 
KM Zakopane na Motosatoche 500, Ale­
ksandra Bendykowskiego (Bygdoszcz) na 
BFA 500, Henryka Falkowskiego (Świe­
bodzin) na Nortonie 500 oraz zawodni­
ków Kowalskiego Klemensa (Warszawa) 
na BMW 500, Zdzisława Bormana (War­
szawa) na BSA 500, Adziunasa (MKS — 
Sopot) na BMW 500, a wreszcie nowe­
go naK,,tku MKS Sopot, Kazimierskiego, 
na BMW 500, który osiągnął w Pozna­
niu w wyścigu o „Złoty Kask" zaszczyt­
ne 4 miejsce.

Trasa wvscigu biegnie ulicami: Pow­
stańców Warszawy, Al. Sępią, szosą z 
Gdyni do Gdańska przoz wiadukt koje- 
jowy, następnie ulicami: Stalina, Fod- 
jazd, Rokossowskiego, znów do Powstań 
ców Warszawy. Start i meta obok Grand 
Hotelu, gdzie znajdować się będą spe­
cjalne trybuny i miejsca siedzące. Już 
od godz. 13 zamknięty będzie ruch dla 
przechodniów nd pl. Wolności wzdłuż 
ulicy Rokossowskiego, Powstańców War­
szawy do ulicy Cevnowy. Wstęp ra ten 
teren jedynie za biletami. W tych punk­
tach wyścig będzie miał najbardziej sen 
sacyjny przebieg ze względu na stromy 
spadek i zakręty. Prócz tego ra całej 
trasie lotne kasy sprzedawać będą bilety 
po 20 zł na osobę. Krok ten jest pody­
ktowany olbrzymimi kosztami zorgani­
zowania tak gigantycznej imprezy.

Od godz. 15.30 cała trasa zostaje zam­
knięta. Ochronę i porządek stanowić bę­
dzie 400 żołnierzy i milicjantów. Dla sa­
mochodów osobowych, jadących z Gd) - 
ni do Gdańska, umożliwiony został prze­
jazd przez Wielki Kack i w miejscu bu­
dowy mostu na szosie Kartuskkiej, pro­
sto przez las do ul. Jac.ca Malczewskie­
go, ulicą Chodowieckiego do 23 Mar­
ca, stamtąd do Czerwonej Armii, następ 
nie Kochanowskiego do ul. Stalina róg

bisźy siloes bokserów Stroska
Remis z reprezentacją Milicji węgierskiej

W Słupsku odbyło się spotkanie pię­
ściarskie między reprezentacją Milicji 
węgierskiej, a drużyną Centrum Wyszk. 
MO. Zespół miejscowy był zasilony Mi- 
kołajczewskim i Gdyńskim z Milicyjne­
go (Wybrzeże) oraz Szymurą. Sensacją 
spotkania było zwycięstwo pięściarza 
polskiego Rynkowskiego nad mistrzem 
Węgier Budai. W 3 starciu Węgier zna­
lazł się nawet na deskach. Dobrze też 
wypadli juniorzy Wybrzeża Mikołajcze- 
wski i Golyński, którzy pokazali wielką 
ambicję i piękne ciosy z obu rąk. Szy­
mura w wadze półciężkiej zdeklasował 
swego przeciwnika. Dobrze wypadł też 
Leśniewski.

Wyniki techniczne (goście na pierw­
szym miejscu):

Musza: Deak remisuje z Mikołajczew 
skim. Walka bardzo zacięta. Obydwaj

Wsoaisiafe welk! 
młodych bokserów

W dmu wczorajszym er godzinie 18 
rozpoczęły się w Hali przy ul. 23 Mar­
ca w Sopocie — m!strzostwa Polski ju­
niorów w kategoriach: papierowej, mu­
szej, koguciej i piórkowej. Zawody przy 
niosły wiele wspaniałych i emocjonują­
cych spotkań, które swym efektem za­
ćmiły nawet poprzednio odbyte walki w 
ramach mistrzostw Polski seniorów. Mło 
dzież pięściarska, przybyła z całego kra­
ju, dowiodła, ie boks nolski, mimo pew- 
negn obniżenia się poziomu, spowodo­
wanego wypadkami wojennymi, znów za 
rok lub dwa zajmie przadujace miejsce 
w Europie. Takiej ambicji i zaciętości, 
Jaką oglądamy na ringu sopockim, daw­
no nie byliśmy świadkami.

W dniu dzisiejszym rozegrany zosta­
nie o godz. 17 półfinał mistrzostw, w 
lamach którego odbędzie się dalszych 
kilkanaście walk. Finał mistrzostw jutro 
o godz. 11 w południe. Odbędzie się 8 
spotkań, w czym 4 o pierwsze i drugie 
miejsce, a dalsze o trzecie i czwarte.

pięściarze pokazali żywiołowy boks. Po 
dobny wynik był w wadze koguciej — 
gdzie Vitos nie rozstrzygnął spotkania z 
Golyńskim. W piórkowej Yarhegyi wy­
grał na punkty z Możdżynskim, W lek­
kiej Szabo zademonstrował wysoką te­
chnikę zdecydowanie wygrywając z 
Zakrzewskim, który w ostatnim starciu 
dwukrotnie zapoznał się z matą ringu. 
W 2 walce tej samej Kategorii Earynka 
odniósł nieprzekonywujące zwycięstwo 
nad Bsrtniakiem. Największą sensacją 
dnia było zwycięstwo Rynkowskiego 
nad Budai. Polak doskonale zastopował 
przeciwnika i znalazł sposób na jego 
niewygodny system walki. (Węgier wa'- 
czy z prawej strony). W średiuej Simon 
przegrywa już w I runizie do Leśniew­
skiego, który przeciwnikowi r,a począt­
ku starcia rozciął brew. Z polecenia le­
karza walka została przerwana. W nół- 
cięikiej Szymura, mający miażdżącą 
przewagę nad swym przeciwnikiem, wy­
grywa w II rundzie przez techniczne k.o. 
z Rovidem.

3 Maja. Parking samochodowy przewi­
dziany jest wzdłuż ulicy Grunwaldzkiej 
(wszystkie samochody zdążają od ulicy 
Stalina ulicą 3 Maja w dół).

Zawody poprzedzi uroczysta defilada 
maszyn. Na całej trasie znajdować się 
będą telefony, które podawać będą mel 
dunki z przebiegu walki, Poza tym przy 
trybunach na ul. Powstańców Warszawy 
i wzdłuż ulicy Rokossowskiego znajdo­
wać się będą megafony, informujące pu­
bliczność c wszelkich fazach wyścigu.

Dla bezpieczeństwa, uasa, a specjal­
nie wiraże zostają zabazpieczone wor­
kami. Mimo tych zabezpieczeń organi- 
zaLOrzy zwracają się za naszym pośred­
nictwem do publicznoś :i, ażaby ściśle 
przestrzegała zarządzeń służby porządko 
wej i nie wchodziła na jezdnię. (Jedy­
ny wypadek śmiertelny, jaki miał miej­
sce w ub. roku, spowodowany został 
przez przechodnia, który w czasie trwa­
nia wyścigu chciał przebiec przez jezd­
nię).

Dotychczas nagrody dla zwycięzców 
ofiarowali: wojewoda gdański inż. Stan. 
Zralek, Państwowa Komunikacja Samo­
chodowa, Związek Zaw. Transportow­

ców, Parisfwowe Zakłady Samochodowe 
(Gdynia), Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne Gdynia - Gdańsc, Grand Hotel, 
Firma Kinga Godlewska i parę innych 
instytucji i firm.

W dniu dzisiejszym w godzinach od 
17 do 19 odbędą się dalsze treningi za 
wodników przed jutrzejszym najbardziej 
fascynującym z organizowanych na Wy­
brzeżu wyścigiem motocyklowym.

A. Skot.

DarSowskiego Muzeum
Piastowski zamek w Darłowie byl w 

średniowieczu świadkiem krwawej tragedii 
miłosnej. 16-lettnia księżniczka toporem za­
biła kochanka. Do dziś dochowała się sala 
tortur i komnata sądowa, gdzie książę cór­
kę na śmierć skazywał. Książę ze zgryzoty 
umarł, ale jeszcze przez długie lata twier­
dzono w Darłowie, że dziewczęcy płacz i 
surowy głos księcia, usłyszany nocą z kom­
naty sądowej, przynosi wróżbę nieszczęścia 
i zdrady miłości.

Już od wielu lat w zamienionym na 
muzeum zamku nikt nie mieszka. Ludzie 
przychodzą tylko w dzień. Choć kierownik 
muzeum, staruszek z mleczno-bialymi Wą­
sami, ubrany w czerwony turecki fez, pow­
tarza niezliczone razy tę legendę — i na 
pewno w nią wierzy — nie zdarzyło mu 
się jednak płaczu księżniczki usłyszeć. A 
przecież nieraz przesiaduje do późnej nocy 
w bibliotece, opracowuiąc monografię po­
wiatu darłowskiego, inwentaryzując zabyt­
ki... lub po prostu martwiąc się, jak „ko­
niec z końcem związać“, bo wydatki na u- 
trzymanie muzeum są duże, a fundusze 
szczupłe.

Darlowskie muzeum rzadko odwiedzają 
turyści z dalekich stron — przeważnie 
Sławno, Słupsk, rzadziej Gdynia i Szczecin, 
a tylko niekiedy zawita ktoś z Warszawy. 
Za to w każdą niedzielę południowy pociąg 
przywozi szkolne i młodzieżowe wycieczki.

padła do gustu wspaniała gdańska szafa ! 
misternie rzeźbione ozdobione herbami we­
neckie- łoże.

— Proszę pana, a z którego to wieku? 
Gdfcie robione? Z jakiego drzewa? — iwar- 
te koło uczniów otoczyło czerwony fez. kie­
rownika muzeum. \

StaruszeK tłumaczył, tłumaczył, aż - of 
pewnym momencie posmutniał i zniechęco­
ny ręką machnął:

— Cóż z tego, że te sprzęty tu paręset 
lat stoją, kiedy pan Ładnsz chce nam je do 
Warszawy wywieźć! Obejrzał, podobały 
mu się i powiedział, że pismo z minister­
stwa orzyśle i zabierze!

— Niech pan nie daje, to nasze, te tu 
tejsze! — chór młodych głosów zaktzyczal 
perswazje nauczycielki.

— Do ministra pojadę, do Pana Prezy­
denta pojadę, a nie oddam! — kresowym 
akcentem zapewniał kierownik.

Przeszliśmy do następnych sal. Wresz­
cie nauczycielka wyprowadziła swoich wy­
chowanków z muzeum.

Usiedliśmy w chłodnej ciszy gabinetr.
Tu nie może straszyć romantyczna k^ięź 

niczka — pomyślałam, patrząc na śoahy, 
zastawione szafami, pełnymi naukowych 
książek. Kierownik muzeum usiadł za zało­
żonym papierami biurkiem. I nagle, patrząc 
mi prosto w oczy, zapytał:

— Proszę mi powiedzieć, czy naprawdę
Starusze« niestrudzenie oprowadza ie po, pan i adosz może mi te eksponaty zabrać? 
rozległych salach, pokazując prehistoryczne Więc jednak w darłowskim muzeum stra 
wykopaliska, zabytki piastowskie, wypchane | szy. Wprawdzie już nie średniowieczna, żąd 
ptaki i węże, ubiorv regionalne i miejskie, na krwi księżniczka, ale żądny zabytków 
twórczość ludową, ceramikę i meble z róż- muzeum — dyr. Ladosz, z dalekiej War­
nych epok. szawy,

W dawnej komnacie sypialnej, młodzieży Irena Wodzińska
z gimnazjum ze Sławna najbardziej przy- >
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— Czy wierzysz w diabły?
— Głupstwo! nie ma ani Mikołaja, ani 

aniołka, ani diabla, tyra wszystkim iest mói 
tatuś.

Suknie z bananów
Wkrótce już kobiety będą mówić: „Wło 

ię suknię bananową“. Nie będą jednak 
miały na myśli koloru, lecz gatunek. Ucze­
ni hiszpańscy badają możliwość robienia 
tkanin z włókien drzewa bananowego.

W Hiszpanii znajduje się około 9.500.000 
drzew bananowych. Eksperci twierdzą, że 
powinny dostarczyć 5900 ton włókien rocz­
nie,

Kapital czeka na zdobywcę
Jeżeli ktoś potrzebuje pieniędzy, powi­

nien postarać skomunikować się z jakąś 
gwiazdą. Pierwsza osoba, która dowiedzie 
Francuskiej Akademii Nauk, że mówiła z 
rodowości, która wyśle i otrzyma sygnał z 
mieszkańcem gwiazdy, otrzyma sumę 100 ty 
sięcy franków. Kapitał ten pozostawiła w 
roku 1S91 Francuzka, pan! A. Clara Guz­
man, dla pierwszej osoby bez różnicy na- 
jakiegokołwiek ciała niebieskiego za wyjąt­
kiem Marsa (w owym czasie wydawało się, 
że wkrótce zostanie nawiązana komunika­
cja z Marsem).

Dotychczas nikt jeszcze nie pretendował 
do kapitału, ale odsetki są przyznawane ,co 
5 lat uczonemu, który dokona jakiegoś wy­
bitnego odkrycia astronomicznego.

Wszechstronne auto
Dla 39-letniego Kanadyjczyka Joe Dan- 

sereau samochód był nie tylko środkiem u- 
trzymania, ale także sypialnią i jadalnią

Niedawno zmarł nagle w aucie, z któ­
rym się nigdy nie rozstawał, i wówczas oka­
zało się, że byfa to także jego kasa ognio­
trwała. W „kieszeni" wewnątrz auta znale­
ziono 100.000 dolarów w banknotach, a 
pod ławeczką pól miliona dolarów w biżu­
terii.

Przyjaciele zmarłego szofera wyiaśn^i. 
ję ais miął ffa zapfąpua do. bapków,

Sięgnął znowu no list Hanki. Przeczytał jeszcze 
raz ostatnie zdania.

— „Franczesko od kilku dni nie wypływa na mo­
rze i jego czerwony żagiel leży zwinięty na dnie ło­
dzi. Nie wiem, co będzie, gdy ów żagiel znowu ujrzę 
zawieszony w błękicie. Morze po nocach krzyczy, 
a potopieni marynarze wychodzą z zatoki, błądzą po 
brzegu i wołają mnie../'.

Ogarnęło go znienacka przerażenie.
Niedomówienia Hanki o śmierci oraz powtarza­

jący się w jej listach motyw o potopionych maryna­
rzach w statku - cysternie, wychodzących podczas 
burzy w nocy na brzeg i wołających ją do siebie, te 
wszystkie niedorzeczne sugestie omotały go znienac­
ka przerażeniem.

Zerwał się i przeszedł po pokoju. Postanowił. Oto 
jutro uda się do Komendy Placu i poczyni starania, 
by pojechać do Italii i skłonić Hankę do wyjazdu 
z nim razem do Brukseli, a potem do Polski. Jutro!...

Stanął przed biurkiem, spojrzeniem wyłowił frag­
ment z listu majora: ,,wynik da Pan Bóg!"

W tej chwili zegar na kominku jął znowu wy­
dzwaniać swoją obłąkaną godzinę. Żegota podszedł 
do zegara i słuchał. Każde uderzenie było kłujące. 
Trwało to długo. Żegota przestał liczyć, tylko czekał, 
skoro zegar zamilknie. A gdy w końcu ostatnie ude 
rżenie rozpłynęło się srebrem -po izbie, powtórzył 
bezwiednie: — Wynik da Pan Bóg...

I wtedy dopiero zauważył, że patrzv na szatana 
z Notre Dame. Szatan wsparł brodę w Cuchach i chi­
chotał.

IX.
Nazajutrz Żegota poszedł do Komendy Placu.
Właściwie nie była to Komenda Placu, lecz na­

zwa ta utaiła się wśród żołnierzy docierających do 
Brukseli z II Korpusu, z Dywizji generała Maczka 
lub z Anglii. Sprawował tam władzę z ramienia an­
gielskiej komendy polski oficer, uprawniony do wy­
dawania przepustek, dokumentów podróży, urlopów 
i do rejestracji. Biuro mieściło się w ponurej kamie­
nicy przy bulwarze du Jardin Botanique, niedaleko 
osławionego placu Charles Rogier i rue Neuve, gdzie 
skupiały się wszystkie męty brukselskie, chytre okpi- 
światy, czarnogiełdziarze, handlarze z „czarnego ryn­
ku", dziewczyny uliczne, polscy Żydzi i żołnierze 
przeróżnej nacji. Pod ścianami stali żołnierze amery­
kańscy, wypomadowani, żujący niedbale gumę, z rę­
kami w kieszeniach od spodni. Bokami wałęsali się 
Murzyni w amerykańskich mundurach wojskowych, 
ustępujący pokornie z drogi, o jakichś poczciwych 
czy głupkowatych gębach, strzygący pożądliwie ocza­
mi za przechodzącymi dziewczynami. Wołali na nie 
ściszonym głosem „Bebi!...“ i wywracali białkami. 
Trzymali się jednak z dala od swych białych towarzy­
szy, ci zaś patrzyli na nich z nieukrywaną pogardą, 
z jakimś obelżywym lekceważeniem. Środkiem bul­
waru i placu przechodzili grupami polscy żołnierze 
o zawadiackich minach, niedbale ubrani, z czerwo­
nymi naszywkami ,,Poland" na rękawach i z białymi 
orzełkami na beretach. Nasi chłopcy najczęściej uda­
wali bohaterów spod Arnheim, Monte Cassino, 
Tobruku czy zgoła spod Narviku. Celowo upodob­
niali się do jakichś mitycznych trampów i włóczę­
gów, którzy przemierzył nie tylko całą Europę, lecz 
nawet i kęs Azji i Afryki, pozowali na niedobitków.

z szaleńczych wypraw wojennych, na starych wete­
ranów, co już na wojnie zęby zjedli i z niejednego 
pieca chleb jadali, pstrzyli swą mowę różnojęzyczny­
mi słowami, szli szeroko, buńczucznie, rozpychali się 
jakby im za ciasno było na świecie, a równocześnie 
w oczach ich tlił się nieuchwytny smętek, wlokący, 
się za człowiekiem, który nie wie, co z sobą uczynić. 
Łatwo można było wśród nich dostrzec byłych żoł­
nierzy rozbitych aimii niemieckich, którzy — umie­
jąc jako tako po polsku — dostawali się z niewoli 
angielskiej czy amerykańskiej do polskich oddziałów, 
i którzy również walczyli pod Tobrukiem ! pod 
Monte Cassino czy pod Narvikiem, lecz po przeciw­
nej stronie. W ich podświadomym geście byłu coś 
podobnego do gestu tamtych Murzynów w amery­
kańskich mundurach, wałęsających się skrajem plaęu 
i ulic.

Na placu przed Gare du Nord i na rue Neuve 
przewalały się tłumy. Kawiarnie były wypełnione do 
ostatniego stolika, na werandach zaś siedzieli niedba­
le ludzie, o których każdy wiedział, że „robią w wa­
lucie", rozwaleni szeroko, nalani tłuszczem, aro­
ganccy, patrzący jakby z wieży na gmerające pod nią 
mrowisko ludzkie. Koło nich wdzięczyły się pięknie 
ubrane dziewczyny, szczebiocące, o smukłych pal­
cach, palące papierosy w długich, cienkich cygarnicz­
kach. Były podobne do zamorskich orchidei, pach­
nące i wiotkie, śliczne i bezmyślne. Koło tarasów 
uwijali się zaaferowani ptacy niebiescy, szły wolno 
wymalowane dziewczyny w przykrótkich spódnicz­
kach, jaskrawe, patrzące z nienawiścią na dziewczy­
ny, siedziące w kawiarni w towarzystwie waluciarzy, 
a chyłkiem przemykali jacyś rzezimieszkowie o po­
nurych twarzach, jacvś zbiegowie z całego świata, 
dezerterzy, byli więźniowie z niemieckich obozów 
koncentracyjnych, ludzie wykolejeni, aferzyści, fran­
towie, kombinatorzy .

Pod ścianami zaś i na krawężnikach stali naga­
niacze i stręczyciele nieletnich dziewcząt. Zwracali 
się półgłosem, nieznacznie do przechodnia, do żoł­
nierzy, rzucali jakieś słowo, wysuwali z rękawa plik 
fotografii i pokazywali. Tak pokazywali, żeby poli­
cjant nie widział. Nie zrażali się odmową. Fotografie 
wsuwali znowu do rękawa i znowu szukali wyuczo­
nym spojrzeniem amatorów rozwiązłej miłości.

Żegota wmieszał się w dum, śpiesząc do Komen­
dy Placu.

Patrzył z odrazą na to zbiegowisko ludzkie, po­
dobne do ogromnego śmietniska. Przypomniał mu 
się szczur w kanale w Louvain. Doznawał wrażenia, 
że zanurzył się w brudnej wodzie i teraz b odzi 
w niej, zatopiony po szyję. Wyczuwał myśli ludzi, 
jak słębiony splot dżdżownic czy tamtych ośmioiąiic 
z neapolitańskiego akwarium. Myśli te były złe, czoł­
gające się, oślizgłe i chłodne jak zbrodnia.

Naokoło ryczała muzyka z głośników wystawio­
nych na ulicę. To w kinach już wyświetlano filmy, 
a głośniki miały zwracać przechodniom uwagę, że 
warto film zobaczyć. Ogromne wejście pełne zwier­
ciadeł ułożonych w tafle, imitowanych złoceń, szkła, 
świateł i wielkich afiszy z bohaterkami filmów za­
mieniały ulicę w świat jarmarczny.

Dociera! już do skraju rue Nueve, gdy znienacka 
wynurzyły się u wylotu ulicy białe hełmy policji, 
liczne, laardzo liczne, zamknęły jej wylot, a tłum jął 
kotłować, kłębić, przepychać, rozlegały się histerycz­
ne krzyki dziewczyn, wymyślania mężczyzn, groźby,

{Ciąg dalszy, jutrp}


